ANTON! PROCNER i Ska 
Fabryka przerob: papierm 


KRAKÓW, 


= 


| $ > Polnische Legion. 


DR. KLEMENS PODAC. Krekau, den 18 Dezember 1914. 


Sm, AN it DOD 
Krak6w, ul. Sw. Jana ۰ 


An 


Seine Exzelienz 
Herrn Earl Kak 
k. u. k. Felämarschalleutnant und Festungs-Commandant 


in 


Die Situation in welcher sich die Stadt Krakau mit 


— سے 


Bezugnahme auf 


die allgemeine Kriegslage gegenwärtig befindet, 


wird in der beinahe ns e RN Geschichte dieser Stadt 


eines der wichtigstef\ Kapitel bilden und wird auch ohne Rücksicht 
N 

auf das Endresultat des Krieges noch in der fernsten Zukunft 
auf die weitere geschichtliche Entwickelung der Stadt, auf 
ihre مہوت‎ Geschichte von entscheidender Wirkung bleiben. 

Wit diesem historischen Homente ist der Name Euerer Exzel- 
lenz als gegenwärtigen Kommandanten der ?estung Krakau innigst 
verbunden worden. 


Diese für die Zukunft der Stadt Krakau so wichtige Epoche 


wird auch immer das grösste Interesse der sich mit der Geschichte 


unserer Stadt befassenden Schriftsteller erwecken. In der Suche 


nach den zu ihrer gehörigen Schilderung dienenden Quellen wer- 


den sie sich ohne Zweifel unà in der ersten Linie der amtlichen 
Sammlungen von Befehlen, Rapporten Kundmachungen und sonstigen 
militärischen Behelfen bedienen aber es ist leicht für Jeder- 
mann verständlich, dass Širsrtigo Behelfe nur zur Feststellung 
der wichtigeren militärischen Momente nicht aber zu einer er- 
schöpfenden Abbildung der ganzen in ihrer gent eta Kal 80 
grossartigen Epoche werden genügen konnen. Da auch ich mich 
schon seit Jahren und mit besonderer Vorliebe mit der engeren 


Geschichte der Stadt Krakau befasse erlaube ich mir unter Vor- 


der Stadt Krakau" die Aufmerksamkeit Euerer Exzellenz darauf 
zu richten dass es für die künftigen Geschichtsschreiber der 


Situation in welcher die Stadt Krakau gegenwärtig befindet von 


der höchsten Wichtigkeit sein würde ausser den oberwähnten 


rein militerischen Behel fen auch eine chronologisch und journal- 
artig 017 womoglichst mit photographischen Aufnahmen 
versehene Zusammenstellung der wichtigsten Vorkomm@makge und 
Srreignisse an der Hand zu Bex Dies auch ermutigt mich an 


Euere Exzellenz die höflichste Bitte zu richten, dass Euere 


Lxzellenz Yehufs Sicherung einer genauen und wahrheitstreuen 


REINER sm SE ا‎ 
lage meines diesbezüglichen Werkes Yerkes ,,Die Geschichte í 


Sammlung dieses wichtigen historischen Materieles eine siste- 


in kurzen unà bündigen Notizzen abgefasste Sohilde-‏ مج یت 
rung der täglichen Vorkommeiste und die Verfertigung von pho-‏ 
tographischen Aufnahmen der wichtigeren Kriegsmomente und ins-‏ 
besondere der Terrains welche durch militärische Verfügungen‏ 
eine Anderung ihres ausserliohen Aussehens zu erleiden haben,‏ 
anordnen möge.‏ 

Sollten auch die oberwähnten ehronikmÉssigen Notizzen und 
photographische Aufnahmen zur Zeit aus lecht verständlichen 
Gründen in der militärbehörälichen oder in der privaten Aufbe- 


wehrung Euerer Exzellenz verbleiben so werden sie dort nach 


einigen Jahren oder Jahrzehnten, da sie aus der initiative und 
PIZZA اص یی ہے دی‎ 


unter der Kontrolle des Kommandanten der Festung Krakau verfer- 
tigt resp. gesammelt worden eine unsohützbareGeschitsquelle bil- 


den. 


In der Hoffnung dass Euere Exzellenz meiner Bitte eine wohl- 


vollende Aufmerksamkeit zu schenken geruhe zeichne ich mich mit 


dem Ausdrucke meiner vorzüglichsten Hochachtung 


AA 


raa U. A M. 
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Z pobytu Moskali w Ropczycach. Usoba, Którą |radn iwnice i i ; 
E 9 3, czem zamknąć piwnicę 0 zrobić z rzecza» 
przybyła niedawno do Krakowa z Ropczyc, opo- |mi, aby j i i = 
: en , aby je uchronié przed-dalszym rabunkiem. == 
en xu R eec epizod z pobytu Moskali |Kofo 10 wieczór przychodzi do mnie kozak z ży: 
Rysa <— ل‎ ea | |dem i mówi, 2e pan oficer mnie prosi. Zgłaszam | 
= zy! x ipii S E Orawy; P sig do oficera, wchodzę do niego z właścicielem . 
ido miasta, mia p grupa ل‎ e کن‎ e n E ne یں‎ | 
5 م ما ی‎ / : wypytai mnie, ktore rzeczy zginęły, zrobił ic spis | 
os po pieni 1 abiem se do ka o. Jf koah tom anne ra. 
ławszy jej *rozbić. Druga grupa już zabrała z tó- (a رن سے‎ Se MIEĆ a do moe b e. 
żek kołdry i oddaliła się. W obawie, że kozacy => بت‎ De nu Wi BE HM 08 
na tem nie poprzestaną, zawołałam służ. i kazałem = E : 
wszystkie cenniejsze rzeczy swego szefa przenieść = EZ Se 
do piwniey w تا مسر ود ہین و‎ àe. PA و رت میب‎ d poe ru — TOBE تر‎ 
by nie zwracaly uwagi. Po jakims czasie przybie- We deg pytam, ie EE € نف‎ 
gà do mnie, do mojego domu, służąca i woła: „Pax کہ‎ WA A ER ا‎ I 
nienko, kozacy dobyli sig do piwnicy i wszystko en ساس‎ e SE xe = icr 
nam skradli.“ Wzięłam chustkę na głowę, popro- SC zs a = = t Së = > AES > = za 
silam matki, żeby mi towarzyszyła i idę do mia- کر‎ = ges SC ie > = er z An 4 "NB 
sta. Pytam, gdzie jest jaki przełożony kozaków. WERE ڈوو‎ ee ee 0 
Wskazują mi hotel, w którym on mieszka. Wcho- mE E PIE wagen ioe do teki i peyi 
dze do hotelu, i znajduję tam rzeczywiście jakie- e ce RY kozaka سح‎ See de: 
gos przelozonego kozackiego, czerkiesa, Czy coś 99 er مو سوہ‎ a Ber Y = 
podobnego z taką okropną czapą. Opowiadam mu, ma رو دسا و‎ Ld BE > SZ o. d 
te w pokojach wszystko mi zrabowano i że teraz spisania protokol. 1 TO zw AE 
kozacy dobrali się do piwnicy. A on na to pyta FU ee a szkodą a BR 
mnie: ¿Orto wy, dama, Polka czy żydówkat* Od- aaa Y wled Pa > a 
powiadam: „Polka“, „A jak tak, tó ide". watt. MENS WEN EN ORUM bu. 


z soba nahajke, psa, i idzie ze mną do mieszkania - Fe n 

mego szefa. Wehodzimy przed piwnicę, a on WI: pad a 7 >, 2 

woluje tyeh kozaków jednego za drugim, którzy Avy € 

te byli, a jeden z nich juz był nawet kosz roz- 

cial i rzeczy wybiera. Gdy wyszedł kozak, Ow / 7 LEHE 
| przełożony każe mu stanąć w wyprostowanej po- ジン シン インテ ノン 4 o 
stawie i zaczyna go prać nahajką, bije go po ۵۲ 


rzy pięścią tak silnie, że mu krew puścił Ja na to Z 
krzyczę, żeby nie walai krwią piwnicy. A' on je= GU», 


dnego po drugim wywoluje i kazdego  pierze w = 

niemiłosierny sposób. Pyta mnie: Cheesz, żeby byli سے‎ in ۱ 2 ہرم نگم(‎ 
rozstrzelani? Woła ich do pokoju i w pokoju zno- C 

wu pierze nahajka po twarzy, po plecach, gdzie 


|się dało. Później powiedział, że ich zamknie w pi 
|wnicy, w hotelu, gdzie mieszka. Byłam jednak bez« 


Nr T27 godz. -po-porudniu E 
Nr 92 godz. 6 po poludniu 
Nr 102 godz. 8 po południu ۱ 
Nr 112 godz. 10 po południu n 
Z Podgórza-Bonarki: Th 
Nr 244 godz. 8.52 przed południem ti 
Nr 236 godz. 11.00 przedpołudniem | 
Nr 216 godz. 3.06 po poludniu El 
Nr 274 godz. 4.52 po południu. * | | 


Ruch pociągów ewakuacyjnych rozpocznie | 
| 

Ludnosé niedostatecznie zaprowiantowana, | 
która do 11 listopada nie opuści twierdzy, zo-i ; 
stanie przez komisye ewakuaeyjne — ewentual- | 
nie sila — poza obreb forteczny wydalona. | 

2) Wszyscy będąccy w cywilnych zakładach 
leczniczych, karnych i opiekuńczych. Ewakua- | 
cya ma być przeprowadzoną przez dotyczące 
zarządy do 11 listopada. 

Władze polityczne i policyjne mają natych- 
miast wydalić: 

3) Rodzniy i osoby nie przynależne do gmin 
twierdzy, a nie mające utrzymania. 

4) Wszystkich stojących pod nadzorem poli- | 
cyjnym. i 

5) Wszystkich przynależnych do obcego pań- 
stwa, bez względu na to, czy to państwo jest na 
stopie wojennej z monarchią, czy nie. Dyrekcya 
polieyi wystawi tylko wyjątkowo takim oso- 


6) Władze polityczne mają gminy, leżące 


B) W twierdzy mają pozostać: 
1) Wszyscy będący w służbie państwowej i 


2) Funkeyonaryusze przedsiębiorstw miej- 
jak zakładów do oświetlania miasta, 


3) Lekarze, aptekarze, właściciele drogueryi, | 


C) Jest pożądanem, aby pozostali w twier- | 
y d 
1) Handlarze artykułów spożywczych, 2) Re ۱ 


rze£nioy, piekarze i ich pomoeni- 


“Od T-go listopada będą urzędowały mieszane 
ewakuacyjne, których zarządzenie na- 


się 6 listopada godz. 4 po południu. 


bom legitymacye do pozostania w twierdzy. 
wewnątrz twierdzy i przez komendę twierdzy 
wyznaczone, jak najprędzej ewakuować. 
gminnej, których przełożone władze do pozostą- 
nia przeznaczyły, 

skich, 
| wodociagów, lodowni, rzeźni ete., straży ognio- 
wych, szpitali i ementarzy. 

inzynierzy, maszyniści. 


dzy: 


stauratorzy, 
ey. 


komisye 
lezy bezwzglednie wykonać. Komisye ewakua- 


= Kraków, dnia 6 listopada. — 
Ogłoszenie o ewakuacyi, 


Otrzymujemy z Magistratu następujący 
komunikat: 

C. i k. komenda twierdzy zarządziła z 
| dniem dzisiejszym przymusową ewakuacyę 
krakowskiego okręgu fortecznego, która 
musi być przeprowadzoną najdalej do dnia 
11 listopada b. r. 

Wobec ściśle oznaczonego terminu ifak- 
tu, że skutkiem tego zarządzenia twierdzy | 
musi miasto opuścić kilkadziesiąt tysięcy o- 
sób, Magistrat zwraca się do mieszkańców, 
by spokojnie, bez wywoływania paniki, do- 
| browolnie w zakreślonych 5-ciu dniach 
Kraków opuścili tembardziej, że potrzebna 
| ilość wzmocnionych pociągów jest przygo- 
| tówana. ` 
|. Bliższe szczegóły i rozkład jazdy pocig- 
gów podane będą w obwieszezeniach c. ik. 
| Komendy twierdzy, które dziś wieczór po 
۲ ulicach miasta rozlepione zostaną. 

Zapowiedziany plakat o 
acyi brzmi jak następuje: 


OBWIESZCZENIE. 
(W myśl rozporządzenia e, i k. Ministeryum 
wojny zu Abt. 10 Nr 1211 pres. von 1914), | 


Przymusowej ewaku- 


Ogólne polozenie wojenne wymaga zupełne- 
150 pogotowia twierdzy. 
| A) Twierdzę Kraków mają do 11 listopada 
|| bezwarunkowo opuście: 

1) Rodziny i osoby, którym komisye aprowi-, 
zacyjne nie wydały legitymacyj, że sa dostate-| 
cznie zaprowiantowane, | 

Ewakuacya ludności niezamożnej nastąpi w. 
kierunku Przerowa i Uherskich Hranie (Unga-i 
tisch Hradisch) pociągami ewakuacyjnymi we-- 
dług następującego rozkładu jazdy: 

Z Krakowa odjazd z dworca towarowego po- 
ciągami: > 

| Nr 42 godz. 8 przed południem. 

- Nr 52 godz, 10 przed południem 
"Nr 62 godz. 12 przed południem 


dace pełnomocnictwa i wo 
aresztowaé osoby, ktöre ich 
1 EE sę 
i Że względu na ważność jak najdłuższej obro- | 
jj ny twierdzy poleca się też ludności zaprowian- | 
jj towanej, a szczególnie kobietom 2 dziećmi, by 
| jak najliczniej opuściły twierdzę. 
Kraków, 6 listopada 1914. 
i C. i k. Komenda twierdzy. 


|| Posiedzenie obywatelski 
|kuacyjnego odbędzie sie sobotę dnia 7 b. m. 
o godzinie 6 wieczoreyYw sali Magistratu I. p. 
Na porządku dziennyfn: a) sprawozdanie z do- 
tychezasowych czfnności; b) ponowna ewa- 
kuacya i nowe zadania komitetu. 
Ks. Dr Caputa. 


SOwe ograniczenie ru | 
rogach następuje w r: a 


na drogach na Wawel w razia 


U 


Przy | 


W budzie i Pradze przecinaja na 
zydencyi drogi miejskie, A (is ii 
dróg tych, wzglednie cza ا‎ 
chu publicznego na tych d 
zie potrzeby w drodze administracyjnej 
Tak wiee i 
obecności człon 
może być w dr 
ograniczenie do 


ka domu. panującego w pałaa 
mere Nei zarządzon 
> epu do pewnych i 

ten moze byé zawarunkowany تہ‎ | 
egitymacyi, biletem wstepu itd, slowem - ubli 
czny charakter dróg na Wawel nie może waj 
czem ograniczać rezydeney f = 5 M 


سے ہے سے مو وہ Lyte‏ 
rz 3 ch o‏ 


Muzeum Narodowe, jako drogi gminy m. Krako-" 


litycznych. Nadto znajduje się na Wawelu kate-j 


[Uber prr eae ) 


[zakładaniu miesewiste nowej hipoteki, zahipote- 
| | kowały dwie pierwsze instancye drogę od strony 
|| miasta do katedry i do czterech domów kapitul- 
|| nych, oraz drogę od strony Bernardynów do 
"dawnego szpitala wojskówego, przerabianego na 


wa. Tak było w starej hipotece. Natomiast sąd 
najwyższy/w Wiedniu kazał drogi te zabipote- 
kować na rzecz funduszu krajowego król. Gali- 
cyi, polecając gminie m. Krakowa, aby w 30 
dniach wniosła skargę o te drogi, jeżeli sobie do 


| nich prawa rości. Gminie nie chodzi o własność 
 tyeh dróg, ze względów materyalnych 一 gdyż 
|drogi te są właściwie ciężarem ze względu na 
| koszta utrzymania 一 lecz idzie o zapewnienie 


döstepu na Wawel ze względów narcdowych na 
| wypadek nięprzewidzianych wypadków i zmian 


politycznych; powszechnem zaś jest zdanie praw- 
|mifów, że na wypadek zmian politycznych wie- 


|| cej jest szanówaną własność waina 1 gminna, 

‘nig własńóść kraju lub państwa, i że na wypa- 
| dek ten, nie dający sie nigdy wykluczyć z przy- 
| puszczenia, pewniejszy byłby dostęp, gdyby dro- 
gi te były intabulowane na gminę. Przeto dla 
| safwowania terminu sądowego, wniosła gmina 
| wprawdzie skargę o własność tych dróg, ale 
| równocześnie, w myśl uchwały Rady miasta, po- 
leeajacej polubowne załatwienie tej sprawy z wy- 
|| działem krajowym, prosiła wydział o zwołanie 
| w celu porozumienia sie, konferencyi, mec ) 
"ái 0 27001 Gminy, wicepr. Szarski, syndyk 
| Dr-Bakowski i sekretarz mag. Dr Wydro poduie- 
| Sli, Ze dostep na Wawel ze wzgledu na katedre 
i na pamiatkowe znaezenie palacu niegdys kró- 
lewskiego, oraz na historyczne wspomnienia, 
związane z tem miejscem od prawie tysiąca lat, 
powinien być zabezpieczony dla ogółu, a nie być 
zależnym od „funduszu-krajowego* t. j. od zinien- 
nych kierunków, które mogłyby wpływać na za- 
rząd takiego funduszu z biegiem lat i zmian po- 


+ 


dra i domy kapitulne, które mają prawo odwie- 
czne do posiadania dróg do swych posiadłości. 
Obawy wydziału krajowego, że wobec przezna- 


czenia pałacu na rezydencyę cesarską "zachodzić 
może trudność zakazania jakichś pochodów na 
Wawel, jest nieuzasadnioną, albowiem do wszyst: 
kich rezydencyj dojeżdża się drogami gminnemi; 
n. p. w Wiedniu przez Ringstrasse, Burgring, 
Kohlmarkt, podobnież w Peszcie i w Pradze. 


gc‏ مق 


f 
— Stanowcze wezwanie komendy twierdzy. do 


opuszczania Krakowa nie odniosło na razie yA 2 
takiego skutku, jakiego się należało spodzie- 


wać, zwłaszcza w stosunku do ludności uboz- クン ァ ン クン ン ン ァ ン の płonie 
| |[szej. Dzisiaj rano z dworca towarowego pierw- 
| |5zy pociąg ewakuacyjny o godzinie 8 nie od- z 
| ;|szedł z braku pasażerów; tak samo drugi o 9 7 7 ググ £ “FSG Es 
|i trzeci o 11. Do 11 bowiem zgłosiło się około: 
60 osób, z którymi nie warto było wysyłać os kuuza 
Sobnego pociagu; czekano jeszeze na kilkudzie- 


Sigciu przynajmniej pasażerów, aby. wyprawié 
pociag o 1. 5 — ; 


Natomiast ludność zamożniejsza opuszczała J a A 
miasto dość licznie. Zarówno wczoraj wieczo- AMA, Le 
て 


| rem, jak dzisiaj rano na dworcu osobowym pa- 
|nował ogromny ruch, a pociągi były przepeł- 


| 7 
| mone. ` | Taga WALA 
| .| Powtarzamy, że wyjazd kilkudziesięciu ty: 

Usiecy osób z Krakowa jest konieczny, ^ Y ate Li 


028 i Sare n pM więc 
nietwo, na wniosek prezydyum miasta, 


0 2409 gminy kra- 


siępcami dra] Emesta Bandrowskiego i prof, dra 
ego. Nadto ustanowiono Radę przy- 
112, radców. mie iskich, która wspólnie 


iaj 7 godzinie: 12 w pointe: objął prof. 
ak urzędowanie. W biurze prezydenta mia- 
mie gie: re naczelnicy oddziałów 
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Podano do &rezydyum Magistratu krakowskiego dnia 10 listopada 1914 
L: 1584/prez. 
Odpise 


Depesza telefoniezna odebrana z ck. Prezydyum Namiestnictwa dnia 9. 


listopada 1914 o godzinis 2 popkuäniu. 


Do 
Pana Wicoprezydenta Namiestnictwe 


i Kierownika ek. Starostwa 


w 
Krakowie» 


> 


Według Pańskiego telefonicznego sprawozdania z dnia wczorajszego 
Prezydent i obydwaj Wiceprezydenci miasta Krakowa jak i niemniej 
więcej jak połowa członków Rady miejskiej opuścili Kraków z powodu 
wypadków wojennych na czas bliżej nieoznaczony. W ten sposób etało 
się niemożliwem spełnianie przez Prezydyum miasta Krakowa obowiąz 
ków ciążących ne niem według statutu miasta Krakowa, tak, jako na 


reprezentacyi autonomicznej jak i obowiązków ciążących na niem jako 


W: 


Po 


adzy politycznej. Wskutek tego ek. Namiestnictwo rozwiązuje na 


zasadzie ð 53 statutu dla miasta Krakowa reprezentgoye miejską w Kra- 
kowie i w porozumieniu z Wydziazem Krajowym poruoze kierownietwo 
tak spraw gminnych jak i władzy politycznej I. Instancyi Komisarzowi 


rządowemu, Tym Komisarzem rządowym mianuje ck. Namiestnictwo Prof. 
Dr. Juliana Nowaka, przydejee mu do pomocy Radę przyboczną, w skład 
której powołuje : 
1/ Dr. Kazimierza Kostaneckiego 
2/ Dr. Ernesta Bandrowskiego 
3/ Ks. Dr. Jözefa Caputg 
A/ Walentego Dutka 
5/ Jana Godzickiego 
6/ Ksawerego Mikuckiego 
7/ Jane Perosia 
8/ Ludwika Halskiego 


9/ Dr. Ignacego Lsuera 
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10/ Henryka Sz&tkowskiego 


11/ Dr, Kazimierze Morawskiego 

12/ Artura Romanowskiego 

13/ Józefa Mitasińskiego 

14/ Jana Pająka 

15/ Augusta Borębskiego. 
4 pomiędzy wymienionych członków Rady przybocznej będzie Dr. Kazi- 
mierz Kostanecki sprawował funkcye pierwszego a Dr. Ernest Bandrow-- 
ski funkoye drugiego zest;pcy Komisarza rzędowego. 

Zakres działania tego zarządu gminnego obejmować będzie sprawy 

wymienione w ll. ustępie $ 53 statutu miasta Krakowa. 


Od tego reskryptu, o ile nim orzeczono rozwiszanie reprezentacyi 


اک 


gminnej stuży Radzie miejskiej prawo odwołania się do ek. Ministerstwa 

spraw wewnętrznych, które należy podać do ek. Namiestnietwa w cią 

gu czterech tygocni, licząc od dnia następującego po dniu doręczenia. 
O ile zać tym reskryptem wydano w porozumieniu z wydziałem krajo— 

wym zarządzenia Go do tymczasowego załatwiania spraw gminnych i składu 

zarządu gminnego, od tej ozeSo3 niniejszego reskryptu nie ma rekursu». 


O tem należy natychmiast zawiadomić reprezentacyg miejską w Krako— 


wie i interesowanych ezłonków tymezasowego zarządu gminnego i o wyko- 


naniu tego polecenia donie$€ ek. Namiestnictwu. 
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Ck. Delegat Namiestnikóxu 
L:1375/Del. Kraków, ónia 9 listopada 1914. 
Prezydyum Rady miejskiej 


w Krakowie 


udzielam do wiadomości, 
Ck. Delegat Namiestnika: 


Fedorowicz mp. 
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Półcień, panujgcy na ulicach i pustki w o3 
zy 


rzy pozostać w mieście chcieli, było to w. 
jakby zaproszeniem do wyjazdu. 3 
2 kazda godzina spodziewano sie zam 


tko 


miasta, które, jak dzisiejszy: € do 
nosi, nastapi w ezwartek o pölnoey. Spodziew 

do pola 
masowyeh wyjazdów i uzyskania maksy 
cyfry mieszkańców, przewidzianej prze 
mendę twierdzy, : E 


3 ^ 


{sig zatem należy, dzisiaj i jutro | 


Smetny dzień wczorajszy, pełny | E 1 uli , Dus 
3 || swietlanych jeszcze rzęsiście kawiarniach, 
|niły przygniatające wrażenie, a dla tych, któ- 


ozmaitszych wrażeń, miał takż e jaś- 
odbłyski. Związane z przymusówą ewa-. 
smutne épizody, podróż av nieznane 
z liczną czasem rodziną i obfity pobór: 
litego ruszenia, który zaskoczył niespo- 
vanie wiele rodzin w chwili, gdy dobrowol- 
Wzymusowo miasto opuścić mieli, | 
niepewność, czy zdołają zdążyć jesz-| 
pociągów, wywołać musiały smutny 

v mieście. - = 


68 popoludniu przez miasto wiel, 
kie oddziały jeńców rosyjskich, świadczyły wj 


ludu pracującego, o wyzysku, krz dach i to POT 
| wówczas; “ody a wy Bes ani Tow nie 
7 het 


braku, oficyalnych „wiadomości, że armia au-| 
stryacka nie próżnuje i że na niedalekich polach | 
bitwy rezultat musi być korzystny.. Ucieszeni | 
ize swego losu jeńcy wprawiali także w wesel-' 
Szy humor przechodniów, których ten przemarsz 
pnapawal nadzieja, ze chyba miastu nio nie a 
zi, jezeli wpr o doń jene któr اج‎ 
do powiększenia zapasów sr 7 Sci, 
oseinny Krakow zawsze chetnie w czasie 
‚pokoju-widzi gości, lecz niemniej mile widział 
te maszerujące oddziały, także w czasie woj- 
ny i to w chwili gdy bardzo wiele jego stałych 
mieszkańców musiało wyjechać do Chocenia i 


a Ru DDW ا‎ 


ےس سد مد 
inn ch miejscowości w Özechach“. * e x‏ 
fam nasza ludnosó! oczekuj jazdı‏ 


MEA Ko polskieg@ 1 krakowskich po: 
>slôw, jak również tych, którzy NA RE po; 
kolu w ujezdzalniaeh szerok Ach 


było. Wiele r 
loby tam ÁS DÓW Lie- 
bermanów. Hudeców i Siiwiiskich, którzy nu- 
dzą sie w Wiedniu, a mieliby oni teraz wielkie 
pole do pracy, niosąc swym wyborcom pomoc 
i interwencyę w S położeniu, w ja- | 
kiem zupelnie مك‎ ż biedna ludność się 
سرت‎ 
Opróez ksiezy, którzy i każdą większą eks- | 
pe yeya AU jako 00167 ludnosei 
iz nią dzielą trudy podróży i pobytu, nikt wię- 
cej niepoezuwal sie do f ełnienia obowiązku 
wobec tych, którzy liczyć powinni na pomoc i 
interwencyę u władz, wódług wskazań ` słów 
| monarszych głoszących szczere odczucie trosk 
o byt najnieszezesliwszych. ofiar wojny. | 
| Wieczorem pustki w mieście i. poruszające 
się w półcieniu postacie, ezynily maj 
wrażenie, nakazujące na. oczekiwanie chwili, ; 
która przechodzi nawet prędzej, jak myślimy, | 
Ja podniecona wyobraźnia pocztą pantoflowa, | 
kaze oczekiwać zlowrogiepo szumu 00007 
rzucenia pierwszych kart wizytowych przez | 


przyjaciela. Na naszych wałach czuwa Je} 
| straz, nie nie „ujgZie jej uwagi i na czas- 
۳0 wiemy: się ۵ 0 zamień Śonych wizytach, lege | 


Na ulicach miasta rozlepiono dzisia 
stępujące obwieszczenie : 

| Wobec tego, ze ludność, przeznaczona 
l ido przymusowej ewakuacyi, nie była nale- 
| życie posłuszną rozkazom c. i k. Komendy 


ドン ンチ apo" N 
(twierdzy, dotyczącym ewakuacyi, jak tego 4 e 
wymaga interes twierdzy, przeto c. ik. Ko- Operacy€ na północno = wschodnim te 
„menda twierdzy widzi sie zmuszoną obwio-remie wojny rozwijają sie planowp i bez 
"geit, ze ci, którzy nie będą posłuszni rozka-przeszkód ze strony wroga. 
zom wojskowych organów, oddani zostaną  Rosyanie posunęli się przez dolną Wi 
pod sąd wojenny, a nawet przez sąd dora-Stokę, przez Rzeszów i przez okręg Lisko 
śmy karą Śmierci ukarani. na nien : BR 
Er cL Komenda twierdzy W a Galic e WA GE : 
: e >= nomm “sas, _ Przemyśl jest znowu Y jety, ` — 


— 


ン 


Celem ścisłego i bezwzględnego zakoń- 
ezenia przymusowej ewakuacyi, nakazane 
poprzedniemi obwieszczeniami, e. i k. Ko- 
menda twierdzy zarządza, co następuje : 

1) Zamyka się z dniem dzisiejszy gp- 
dzinie 11 rano handle i sklady artykulów 
spozywezych wszelkiej kategoryi, jak han- 
dle wiktualów, towarów korzennych, kolo- 

nialnych, towarów mieszanych, nabiału 
wędlin, mięsa, pieczywa, eukrów, ciast itp. 

2) Wszelkiego rodzaju przemysły gospo- 
dnio - szynkarskie, handle wódek w zam- 
kniętych naczyniach, droguerye, względnie 
składy apteczne. 

3) Wszystkie apteki, z tem jednak za- 
strzeżeniem, że w każdej aptece ma być po- 
zostawiony dyżur i wydawanie leków i t. p. 
odbywaé sie ma w sposób praktykowany 
Boeng pora. 1 

4) Restauracye z tem, że mają być otwar- 
te eodziennie od godziny 12 do 2 popołu- 
dniu i od 7 do 9 wieczór. 

5) Kawiarnie i cukiernie mają być otwar- 
te od godz. 7 do 9 rano i od 5 do 9 wieczór. 

Pu Zobowigzania dostaweów woj- 
skowych muszą być mimo tego nakazu wy- 
konywane. 

| Nakaz ten obowiązuje aż do dalszego 
zarządzenia. 

Przemysłowcy i kupcy, nie stosujący się 
do tego nakazu, karani będą grzywną na- 
tychmiast ściągalną w wysokości od 50 do 
1.000 koron. 

Nad wykonaniem tego rozporządzenia 

+ ezuwać będą organa wojskowe i policyjne. 

Kraków, dnia 12 listopadą. A4 

C. i K. Komenda twierdzy. 
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Kraków, 13-listopada;. 


Se <i "Krakow, 15 Hotopaaa。 
(Z magistratu m, Krakowa gtraymujemy nas'e- 


| | Ze strony Magistratu informują nas, że z p 
„sodu zaaznego nsplywu wojsk do Krakos|pujacy Komunikat: . sę 
店 jp sie potrze ba zajmowania d| Wezorajsze obwieszczenie e. i k. Komendy 
ów i mieszkań prywataych nakw|twierdzy nie dotyczy zamykania skies 
eh dla 4ołnierzy, Zwraca się przytejpów bławatnych, zubraniami konfek- 

WES, łe obuwią-ek dostarczenia kwater ciąż| Cyi damskich itp. 
żę: لاو چا‎ ustawy 9 kwaterunkach na właściciel Wobee tego M gistrat z polece ia c. i k, Ko- 
Wie keždy tawet zajmujący sam jimendy twierdzy wzywa właścicieli doty- 

3 ; djezacych sklepów, by zakłady awe 

trzymali otwarte, a to pod rygorem | 


ina stancyę mote być zmuszony d 
skutków z ustawy przemysłowej. 


arzyjgein żołnierzy na kwatere. 
کے‎ A 


wy zarząd m. Krakowa. 
> Kraków, 13° listopada. 
Neel odbyło się Ww یت‎ pierwsze po: 


wani- członkowie Redy złożyli do Tak A 2 
odniezacego prayrzeczenie, poczem prze- x 
pwodniczacy w ogólnych zarysach przedstawil ak- p ےکر‎ Rc 
cy adu. mirsta w kierunku aprowizacyi. = == ۱ 
siedzeniu poruszono konieczną potrzebę LA pata 
zenis do Krakowa. drobnej monety, delej 


n życzenie, BR zarząd miasta a zajat sie 1 2 
os w końcu przyjęto 

| przewodni: zącego o zor- ye» 

w w parku Krakowskim ۱ رت‎ / / 


dostarczania ludności możliwie najdłużej ^7 5 

Akoya w tym kierunku jest juz w. pel- WA 7 Er 

oku As jest nadzieja, że da się rzecz szyb- len Mees 
اہی‎ mieszkańców załatwić. > 


wszystkich poddanych rosyjskich przeb 
wających | jeszeze w twierdzy bez zezwo 
nia do bezzwlocznego opuszczenia Krako) : 
i rejonu fortecznego z tem zagrozeniem, 

po dniu 14 listopada będą oni natychmit 

aresztowani, a w razie gdyby nie udov 

/|aniono im innego czynu karygodnego, p 
szo za obręb twierdzy wydaleni ` ۲ i 
Kraków, dnia 12 listopada 1914. 5 
d s C. k. Dyrekeya Policy 


poddanych rosyjskicl: 
Stwierdzono, że جات‎ ilość poddany . 
syjskich narodowości polskiej przebys . 
)brebie twierdzy, nie mając na to pozw | 
ia Dyrekeyi policyi. | 

dy dotychczasowe ostrzeżenia nie 6 ' 
y należytego skutku, wzywa się wsk | 


i Kraków, dnia 13 listopada. 7 


I Z miasta. Każdy dzień przynosi zmiany dzi- ٣ 
*siaj dowiedzieliśmy się o sądach wojennych 
wprowadzonych przeciw nadzwyczajnemu upo- 
Crowi,  niezaprowiantowanych mieszkańców 
przed przymusowym wyjazdem. Nie pomogły 
(zarządzenia, musiano uciec się do zastosowa- 
nia najostrzejszych środków, jakiemi rozporza- 
dza paragraf wojny. Mamy nadzieję, że zarzą- 
dzenia te odniosą skutek, bo szaleństwem jest 
wprost upieranie się przeciw zarządzeniom, nie- | 
znoszącym oporu, a żądającym bezwzględnego 


posłuszeństwa dla dotkliwych, lecz niestety ko- A 
niecznych rozkazów. W mieście zmalał ruch z powodu zupełnego 


Zarządzenie zamknięcia szynków, zamknie (zamknięcia sklepów. W handlach odczuwać 
kryjówki dla tych, którzy tam szukali schronie- Się daje brak różnych artykułów, a przede- 
nia, a z pewnością wiele było tani takich, któ- Wszystkiem drożdży, co wstrzymać może ruch 
rzy korzystając z wyjazdów zamożniejszych ro- w piekarniach i cukierniach, jak również wy- 
dzin przygotowywali się w odpowiedniej porze piekanie pieczywa w domach prywatnych. Sty- 
"Ina gościnne występy. Tymi bezwzględnie po-'SZeli$my, że kilka dworów okolicznych zamie- 
(winna się zająć policya, znająca swych klien- 124 przenieść swe oboży do miasta, a krok ten 
tów, aby oddalić obawy przed rabunkami i kra- Powinien znaleść jaknajdalej idące poparcie i 
dzieżami, które pomimo ostrych kar, w braku ułatwienie zwózki paszy potrzebne i dla wyży- 
należytego dozoru, bezkarnie uchodzić mogą. Wienia krów i podniesienia ich mlecznóści, — 

Zamknięcie szynków, oprócz wielu dodatnich Mamy nadzieję, że o ile czas wystarczy, będą 
| stron ma jeszcze jedną, konieczną dla odbywa- poczynione starania o sped jaknajwiększej ilo- 
jącego się obecnie poboru pospolitego ruszenia. €] krów, a przykład Wrocławia, który posta=| 
Kto przypatrzył się tym tragi-komieznym ٥ے‎ rał się o spęd 40.000 krów, powinien stać się 
nom, jakie odgrywają się codziennie pod bara- dla nas podnietą. 
kami i w barakach, przy ul. Dietlowskiej, ten Wieczorem bywalców kawiarnianych spotka- 
dz pewnością z zadowoleniem powita wydane le niemiła niespodzianka, bo po godzinie 6-tej 
dzisiaj zarządzenia, ograniczające czas otwar- z chwilą otwarcia kawiarń i cukierń, zaczęto je 
cia 603 na wezwanie władz, opróżniać. Rozpoczęły sie 
مز‎ EE pielgrzymki, a jasno oswietlona kawiarnia 


5 Bisanza, gdzie zapewne spóźniono sie z obwie- 
Kor L A szezeniem zarzadzenia, wypelnila sie w mgnie- 


FS 


ada 1914. 


GEOS NARODU z dnis 13 lis 


niu oka po brzegi, mieszcząc w swych murach) 
bywalców z innych kawiarń. | 
„Wiedeńska poczta nie przyniosła nam dzien- 
ników, zadowolnić się musiano miejscowymi. 
Wieczorem odbyła się obława za chłopakami 
kolportującymi pisma i odbierano je krzyka- 
czom, którzy zapewne niebawem, jak opowia- 
dał jeden z nich, grupee przechodniów, wraz 
z rodzinami „wyjadą na Morawy“, a względnie 
„wymaszerują pod eskortą do Skawiny“, ” 


zbiegów, których po krótkim pobycie dla stalego 
umieszezenia wyslano do Klattau, S 

Z Liberca donoszą: W najbliższych dniach ma 
być 1.560 一 2.000 galicyjskich wychodźców po- 
mieszczonych w fabryce samochodów w Rosenthał. 
Również w miejscowości Zwiekau:i w powiatach 
Zwiekau i Deutsch-Gabel będą galicyjscy wychodź- 
cy umieszczeni. ; | 

Z Rumburg donoszą do „Bohemii* z 10 b. m.: W 
powiecie rumburskim czynią przygotowania dła po- 
mieszczenia galicyjskich wychodzeöw. Około 800 
do 1000 winno tam przybyć. 200 ma być umiesz- 
czonych w samym Rumburgu, tyluż razem w gmi- 
nach w Oberhennersdorf, Nieder-Ehrenberg i Schón- 
born, reszta w innych gminach powiatu. 

W najbliższych dniach ma się również osiedlić 
po 1.000 wychodźców w Hostivar*obok Pragi i w 
Winnicach czeskich. 
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Losy ewakuowanych Krakowian, 


Przybycie do Wiednia. Jak donosi wiedeński 
„Kuryer Polski“, we wtorek و‎ godz. 2 po południu 
przyjechały na tutejszy dworzec kolei Północnej 
między innymi dwa wagony, nabite szczelnie wy- 
chodźcami z Krakowa, którzy ze względów techni- 
czno-wojskowych musieli twierdzę opuścić. Pomi- 
mo 24-godzinnej jazdy niesłychanie uciążliwej, 
zwłaszeza dla kobiet i: dzieci, trzymano ich na 
dworeu do godz. 10 wieczorem pod dozorem poli- 
cyjnym i wojskowym, nie pozwalajae wysiąść z 
wagonu, poczem po ośmiogodzinnem czekaniu, 
skierowano wagony na dworzec wschodni celem 
dalszej kilkunastogodzinnej jazdy do Czech. Wy- 
padki tego rodzaju nie są odosobnione. 

Galicyjscy wychodźcy w Czechach. 7 Pilzna 
Dziś 


| czeskiego donoszą do „Prager Tagblattu*: 
wieczorem przybyło tutaj około 1.000 galicyjskich | 


Brak drobnej monety.- 


Brak drobnej monety daje sie odczuwać, wply- 
wając ujemnie na obieg handlowy. Po części wpły- 
wa-na to zwiększone zapotrzebowanie dla wojska, 
ewakuacya niezamożnej ludności i szkodliwa logi- 
ka chłopska, że: centy więcej warte od papierka 
(którego nie można zakopać), a nadto zamykanie | 
sklepów. ` Jednakże w interesie publiczności leży, 
ażeby nie magazynować drobnej monety. -Mamy 
dobrze w. pamięci ten okres czasu, kiedy nie można 
bylo zmienić 10 koron. wskutek wyłowienia sre- 
bra. Dziś srebrne monety kursują swobodnie. Ma- 
gazynowanie drobnej monety. austryackiej ułatwia 
napływ monet zagranicznych. Marki niemieckie 
kursują tysiącami po Krakowie, wkrótce znajdą 
zbyt nikle i fenigi. Wywołuje to zwyżkę wartości. 
cbcej, a obniżkę własnej monety. -Więc choćby 
dla uniknięcia takich następstw, monety drobnej 
przetrzymywać nie należy. 


Przegląd pospolitego ruszenia) 
* Obraz dnia wczorajszego 
zupełny, gdyby nie wspofinieé o przeglądzie po- 
spolitego ruszenia, który sie(odbywal 6d ponie- 
dzialku do dnia wezorajszego wlaeznie w szkole 
barakowej przy plantach Dietlowskieh. Przed ko- 
misya. stawali-pospolitaey, urodzeni-w latach 1878 
do 1890, przynalezni i nieprzynalezni do Krako- 
iwa?” Wczoraj był ostatni termin stawienia. W 
przeciągu tych- czterech dni z powodu ogromnej 
liczby pospolitaköw nie wszyscy popisowi mogli 
się przed komisyę dostać, to też pewna liczba tak 
przynależnych jak. i obeych obowiązku wypełnić 
nie była w stanie: Wczoraj po południu rozeszła 
się pogłoska, że wszyscy ci, którzy nie mogli sta- 
wić się do przeglądu w Krakowie, muszą odjechać 
sami do Bielowea (Wagstadt) na Śląsku i tam sta- 
wić się przed wojskową komisyą. -Wéród zebra- 
nych przed szkołą barakową pospolitakéw wywo- 
lala ta wiadomość panikę, Każdy chciał przemocą 
dostać się do środka budynku, strzeżonego przy 
bramach przez żołnierzy policyjnych. + W wieczor- | 
nych godzinach przy wejściach staczano bójki 21 
‘policyantami. Konna policya wykonała parę razy 
szarżę. O godzinie szóstej wieczorem Komisya u- 
rzędowanie zakończyła. T Se 
Dzisiaj przed południem w wydziale wojskowym 
tutejszego magistratu zjawiło się mnóstwo pospoli- 
‘takéw o informacye, co mają ze sobą zrobić, gdyż 
wczoraj i w dnie poprzednie stawić się nie mogli. 


Azisiejszego nie byłby 


|” Sklepy spoyweze jeszcze i dzisiaj są zamknięte. | 
Jak się dowiadujemy, będą one w najbliższym ters | 


| 


wezoraj śmietanki, to też zamiast białej kawy دمع‎ 


* Kraków, 14 listopaaa. 


Pr aly „dzień wczorajszy władze polieyjno: 
tojekowe zajęte były- dalszą ewakuacyą miasta. 
2811016 wyszukiwaly najuboższą, niezaopatrzoną 
udność i odstawiały -j3-do Bonarki, skąd wywo- 
fono ją pociągami przez Skawinę, Oświęcim do 
Węgierskiego Hrädyszeza. ` Ostatni pociąg ewaku- 
wyjny odjechał z Bonarki wczoraj o 4 po połu- 
Iniu, o czem publiczność zawiadomiono czerwo- 
tym plakatem, rozlepionym przed południem na 
murach Krakowa i Podgórza. Plakat zawierał o- 
strzeżenie, że każdy niezaopatrzony, który tym po- 
siągiem nie odjedzie, będzie pieszo odstawiony 'po- 
za” obręb twierdzy. : - 

Około godziny drugiej po południu odstawiono 


z aresztów policyjnych pod telegrafem pierwszy 


5 


| tansport ludzi, zebranych z miasta podczas obła- 


wy, urządzonej wczorajszej nocy. Była to miesza- 
nina różnych typów, chrześcijan i żydów, mężczyzn 
i kobiet. W grupie znajdowały się także jednost- 
ki, przyzwoicie ubrane, było także kilkunastu rze- 


| zimieszków, znanych dobrze tutejszej policyi. Wy- 
 dalenie tych os 


atnich stańowi tylko dobrodziejstwo 
dla- tych ludzi, którzy pozostawali: w twierdzy. 
Transport odstawiono do Bonarki, skąd odjechał 
dalej na zachód. 5 پر کی‎ 

| Oblawy za .niezaopatrzong ludnością - trwały 
wczoraj dalej do późnego wieczora i odbywają się 
dzisiaj w dalszym ciągu. Na ulicach widać od 
|ezasu do 'ezasu. gromadki ludzi, prówadzone pod 
eskortą wojskową. Biedni wyrobnicy z żonami i 
| dziećmi, służące, starsze robotnice z koszykami i 


| | tobołkami, nieraz' wśród płaczu, spieszą ul. Grodz- 


kai Krakowską: w kierunku Podgórza. Stamtąd 


|| wiekszemi grupami odstawiają ich żołnierze pieszo 


do Skawiny. 

تا 

ES 

| minie ótwarte, może juz nawet jutro. Restauracye 
jotwarto wczoraj o godzinie siódmej na dwie go: 
ldziny. —Przed- lokalami stały tłumy wojskowych 


ll |i cywilnych. „Gdy chodziłem do ludowej szkoły, 
| | dowcipkował pewien radca, to tak czekałem przed 


ósmą rano przed szkołą nim otworzono bramę. Na 


| | starość czekam przed Hawełką, żeby się dostać do 


|Srodka i coś zjeść.* Istotnie natłok po restaura- 
|eyach. był wszędzie olbrzymi. W restauracyach 
| kupowano także chleb, bo piekarnie były zamknię- 
te. Trafiki wczoraj wieezorem: były otwarte, tak 
3amo dzisiaj. W niektórych kawiarniach brakło 


cie pili herbatę z rumem lub winem. -- 


YA 


"Tam *pomrormowsno ich, Ze prawdopodobnie w G ۱ E worms 
Krakowie odbędzie się dodatkowy przegląd pospo- Sydd 5 d 
litego ruszenia. Termin będzie ogłoszony.  Nale- r DA 9 

ży więc czekać w Krakowie, a nie należy ze sta- سس و72‎ 


wieniem się wyjeżdżać do Biełowca. To uspokoiło F 
zebranych. 


Dzisiaj też rozdawano w magistracie legityma- Ar Aegan bres € 
eye tym wszystkim; których przy przegłądzie uzna- 
no za niezdolnych do służby wojskowej. W tych 


5 
zwłaszcza czasach legitymacya taka jest potrze- 
bna, to też każdy interesowany winien ją w ma- 


gistracie odebrać. Lehec z Cela»; waji 
Pospolitacy, których uznano za zdolnych do ۹ 


służby wojskowej, odjechali do Bielowca lub No- cer 
„wego Iczyna zaraz w tym samym dniu, w którym 4 
odbywat sig ich przeglad. 


Lé NE 
ct 


o TSP N dert, iy Ba 
eessen woh, ےس ےد عاض‎ vet o ー 


chowaniu się kozaków w tamtych okolicach: ^ ` = 
 Kozaey ukazali się po raz pierwszy w Czulicach Alo A لے رد‎ 
we wtorek rano. Przybył patrol w sile 11 koni. F- 

Nie spotkawszy oporu, rozpodarowali sie we dwo- ١ > 5 
rze, nalezacym do p. Wohlena, niezamieszkalym, f" کس‎ zz 4 
który spustoszyli. Oczywiście padł ich ofiarą prze“, 5 
|| dewszystkiem drób, który zjedli sami, i pasza dé ly ノン ルン グン 
۳ koni. We wsi nie czynili żadnych szkód, zrabo- ` 

۱۱ wali tylko probostwo, oraz podobno na jakiejś ! 

| | wdowie z córkami, mieszkającej w_samotnej cha- レノ ノン LA YA 
||| tupie, dopuścili się gwałtu. 

| Była to oczywiście tylko straż przednia. Wkrót- ¿e Z 

ce. przybyło kożaków więcej i stoją oni już w kil- e 
ku wsiach okolicznych, gospodarujae wszędzie. po 


レス 
||| swojemu. „Kilku ich n. p. przybyło jw odwiedzi- WD A 2 سے2‎ 


| | m do Ktiowa, gdzie zrabowali karezme. S Głę- 
||| bokiej napadli na dwór. Oprócz innych szkód, o- : ار‎ eT GE: 
|| tworzyli Spichlêrz i wszystkie znajdujące się w nim za zocę s" 
ار‎ |zapasy, podług znanej już swej demagogicznej me- 5 

| |tody, rozdawali naokoło, przeważnie wiesniakom, : LA A بدح كعمد‎ ec 3 
||| [nieraz przybyłym z dalszych okolic, ezy kto chciał, - 
| [ezy nie. N. p. mnie w przejeździe zobaczywszy,” : 2 

ofiarowali woreczek jakiejś kaszy, co oczywiście کے‎ 

odrzucitem. Te ich jednak instynkty komunistyez- - 
szły i w przeciwnym kierunku — nie tylko roz-.. UA cech AAN e, 


nia, dobra zresztą nìe swojego: ekonomowi ` 
ębokiej wzięli zegarek i pugilares z pieniędzmi. . P PP 
-również kilku innych kozaków, spotkawszy + 

Cg 


drodze,-chciato obrabować. Zrewidowali mnie 
rdzo skrupulatnie, poniewaz jednak przezornie 
ryłem zegárek-i portfel pod siedzeniem bryczki, 
mi nie wzieli. Pytali mnie przytem, kto jesten L 

dworze — „pan czy sługa?“  Odpowiedzialem, ` 0 a [pas “y 
ofieyalista, sługa, więc bez trudności puścili a == 


mnie wolno. =- Damê ve Me Y 
Jest ich razem w tej okolicy podobno około 300; 


| |zrabowali dwór w Górce, zburzyli stacyę w Koc- W ' TA e 
| myrzowie. Za nimi idą prawdopodobnie wojska re- ; Z LES 


gularne. Jak -mówią, główna ich sila, kilkadzie- x Je 
eat tysięcy ludzi, znajduje się w .miasteczku w . bay ( s D ) $ 


|Królestwie, w Proszowicach. W okolicy Karniowa 
lic i t, d. kozacy, widocznie mając taki nakaz, = 


[c w na wsiach zostawiają w spokoju; podpa ۰ hiore Harte ali, 
lenia też dotąd w okolicy ani jednego nie bylo.. * 
nie nasze: wojska wypierają ich jednak du de = ya ren; 
W mt trzebią, gdyż na drodze widziałem za: _ 
RE ` ula de nag. 
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S bite konie kozackie.. = 
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Hezwanie à o ja sywania pan iętni kx ów 
Wobeenych burzliwych czasach przy utrudnionem funkeyonowanin 

poczty, skurezenia dziennikarstwa — historyk będzie miał utrudnione 

zadanie skreślenia METEO obrazu kraju i zdarzeń miojsoowyo 


che 


Zbieranie dopiero później szczegółów z tradycyi nie przyniesie doktad- 


nych dat z powodu aiemożliwości ich dokładnego Shire. zapamiętania. 


Jeden z historyków zwraca więc uwagę na to zwracając się z prośbą 


gorącą do ogółu, aby każdy, komu na to czas i stosunki pozwalają, 


zechciał obecnie spisywać dziennik choćby krótki miejscowych zdarzeń, 


7 


i albo przechować tenże, albo w swoim ezasie przesłać go do Biblio = 


£z 


teki Jagiellońskiej ixi tenaké publicznego zbioru rękopisów, jako 
cenny materyar dle historyi. Wartość tych zapisków zależeć będzie 


nie od talentu opisowego literackiego, lecz od 5618260561 o 


wiedenia, 


2 
o 


dat i przytoczenia dowodów, jakimi są własne spostrzeżenie lub imien- 
ne podanie wiarygodnych świadków opisywanych wypadków. V interesie 
ogólnym upraszamy wszystkich o spisywanie bieżących zderzeń = a g&ze- 


ty o łeskawe przedrukowanie tego wezwania w interesie ogólnym kraju 


moralnym, a może i materyalnym. 
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ada ar- 
matnia, rozpoczętą wczoraj wieczorem z nową 
siłą trwała przez całą noe i tiwa nadal bez 
przerwy. Dziś grzmoty dział są jeszcze donio- 
ślejsze, niż dni poprzednich, jakgdyby w walce, 
toczącej się w pobliżu Krakowa, brały obecnie 
udział nietylko polowe, lecz także ciężkie dzia- | 
la forteczne. Chwilami wstrząs powietrza jest 
tak potężny, iż ziemia zdaje się drżeć. Mimo 
to wśród ludności panuje nastrój zupełnie spo- 
kojny. | 
, U wylotu ul, Mogilskiej grupki publiczności 
obserwują z wału widnokrag. W oddali, gdzieś 
za Kocmyrzowem widąć wznoszące się ku niebu | 
bu kłęby czarnego dymu, wygląda to tak, jak- 
by paliła się jakaś wieś. Huk armat słychać do- 
skonale. Na horyzoncie rysuje się sylwetka au- 
stryąckiego aeroplanu, zataczającego olbrzymie 
tuki. Około godziny 11-tej nadciągnął do Kra- 
kowa transport około 200 jeńców, prowadzo- 
nych 2 pola. bitwy pod Krakowem. 

Z OSTATNICH WALK przywieziono kilka 
tysięcy rannych żołnierzy austryackich i rosyj- 
skich do Krakowa. 
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widać było nawet kłęby dymów z palących sie" 
chałup chłopskich w okolicy Michałowie i Mogiły. 

Ranni. Na stacyę kolejową w Podgórzu-Płaszo- 
wie przychodzą od paru dni pociągi z rannymi żoł- 
nierzami od Kocmyrzowa i od strony Bochni. Na 
stacyi urządzono w. miejscowych magazynach halę 
dla rannych. 'Futaj lekarze wojskowi sortują cho- 
rych, opatrują, jednych wysyłają dalej na zachód 
koleją przez Skawinę, drugich odsyłają do szpi- 
tali krakowskich. Ranni należą przeważnie do na- 
rodowości polskiej, węgierskiej i czeskiej. Brali 
oni-udział w bitwach w okolicy przeważnie na pół- 
noc od Krakowa. — 


Straż nad zabytkami. Otrzymujemy następujące 
pismo: Z powodu zbliżającego się zamknięcia 
twierdzy, gdy krajowy konserwator zabytków o- 
puścił nasze miasto, utworzył się z inicyatywy pp. 


Home mada. P シイ ン ン クン ング ンター クン <。 


f? 


Wi i Prezydent dr juliüsz Leo. 7 Les. 
wrócił wczoraj z Wiednia do Krakowa i obejmuje ( 


^ yy 


5 = Tag 
` Wiadomości osobiste. 


dzisiaj urzędowanie. ` 


Z miasta. W ewakuowanym Krakowie dzień. 


niemal każdy przynosi pozostałym mieszkańcom 
bądź ważniejsze, bądź mniejszej wagi wypadki. 
Dający się wyraźnie słyszeć w mieście od ponie- 
działku huk dział i wiadomości o zwycięstwach w 
Królestwie Polskiem w okolicach Skały, Ojcowa, 
Michałowie i Kocmyrzowa już do pewnego stopnia 
robią nas uczestnikami wielkich wydarzeń wojen- 
nych., Z mniejszych bardzo jednak ważnem dla 
Krakowian zdarzeniem było wczoraj ogłoszenie tu- 
tejszej komendy twierdzy, dotyczące zamknięcia 
sklepów, restauracyj i kawiarń. Afisze z tem obwie- 
szeżeniem skupiały na rogach ulic tłumy ludzi cy- 
wilnych i wojskowych. Obwieszczenie to bowiem 
reguluje do pewnego stopnia życie wieczorne i no- 
ene w ewakuowanym Krakowie. ۱ 

Dó huku dziat Krakowianie sie juz przyzwycza-j 
ili. Wczoraj wiele osób udało się na przechadzkę 
w stronę Salwatora, za Łobzów lub za rogatkę. 
mogilską, skąd było słychać bardzo dokładnie- 
grzmot dział i salwy karabinów. Ze Salwatora 


Zakupno kawy przez rzad. Austryackie minister- 
stwo handlu zakupiło 50.000 worów, czyli 8 mi- 
liony kilogramów kawy, która- znajduje się w skła- 
Mach w Tryeścię i była własnością brazylijskiego 
stanu Sao Paol» Jest to znana w handlu kawa 
waloryzacyjna yrzeważnie gatunku Ewmitos, a w je- 
dnej czwartej wege) Rio, Jakość kawy” jest $re- 
dnio dobra, hw bras Z tej ilości otrzymały Da- 
stępujące masta i i 4 wymierione poniiżćj kon- 
tyngenty iawyt 
Wiedeń dla miasta-dófustryi dolnei; 1340000 worów 
Tryest dla miasta, tudzież dla Sty- 

ryi, Karyntyi, Tyrolu i południo- 

wych krajów ++ c + +1 


Praga dla Czech i Morawy : „ , 13.000 , hb 
Salzburg dla miasta i kraju , > 3.000 2 | 
Liberzec (Reichenberg) — EL 


Berno >> ده ےجس رہ‎ ŻY : 
Rzad rozdzielajac zapasy pomiedzy miasta i kra- 
je zapomniał o nas zupełnie. Czy nie byłoby Jesz- 
eze możliwem naprawienie błędu? Może jeszcze 
z przyznanych kontyngentów możnaby cos wyzna- 
ezyé dla Krakowa i prowincyi? Nalezy nam si 


z wielu powodów intensywniejsza opieka rządu; 


||9dno$nego regulaminu przez komendę twierdzy." 


Oczywiście, że zarządy kościołów | 


artystów-malarzy Fabijańskiego i Turka komitet 
ochrony zabytków sztuki i zbiorów naukowych, 
na czele którego stanął dr Stanisław Tomkowicz. 
| | Komitet ten powołał do życia straż nad zabytka- 
| | mi na utworzenie której komenda twierdzy udzie- 
||Hia już zezwolenia. Na komendanta tej straży 
||upatrzony został artysta-malarz p. Stanisław Fa- 
bijański, a na jego zastępcę p. Franciszek Turek, 
artysta-malarz. Zadaniem straży będzie czuwać 
{dzień i noc w budowlach zabytkowych i instytu- 
||eyach naukowych i w razie pożaru wzywać straż 
ogniową. Wczoraj rano zebrali się członkowie 
straży, których liczba dochodzi już do 150, na 
strażnicy pożarnej: miejskiej, gdzie otrzymają fa- 
|| ehowe pouczenie i wskazówki od p. naczelnika No- 
|wotnego. Po myśli konwencyi haskiej wywieszo- 
ne będą na budowlach zabytkowych białe chora- 
|gwie z dwoma pionowemi niebieskiemi belkami. 
| Cztonkowie straży! otrzymają przepaski białe na. 
„ramię z takiemi samemi niebieskiemi belkami, oraz 
'jlegitymacye podpisane przez prezydenta miasta, 
dra Juliusza Lea.* Bliższe szczegóły co do or- 
ganizacyi straży ogłoszone będą po zatwierdzeniu 


| |W razie wybuchu ‘pożaru na kilku miejseach na- 
|782, straż ogniowa nie mogłaby oczywiście wszę-. 
|dzie równocześnie podążyć z pomocą. Dla tego 
|też obowiązkiem strażników zabytków będzie tlu- 
(mié ogień w zarodku i niedopuszczać do jego roz- 
||| szerzania sie. 
| ۲ i instytucyj naukowych nie powinny również ze 
۱ | | |swej strony zaniedbać wskazanych środków ostro- 
|| | |żności, Przedewszystkiem należy usuwać ze stry- 
| |chów wszelkie niepotrzebne przedmioty łatwo za- 
| | palne, dalej należy sie zaopatrzyć w. piasek, wia- 
derka do wody i szufle do piasku. W kościołach 
| |i na dziedzińcach powinny się znajdować, zwłasz- 
| |eza około wielkich ołtarzów, kadzie z wodą i rę- 
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la, Czortkowska. A 

Dnia 24 sierpnia pojechałem do Czortkowa. 
Przywieziono tam naówczas niezliczonych ran- 
nych. Przeważną ich część przywieźli Rosyanie 
z pod Trybuchowiec, gdzie toczyła się poprze- 
dniego dnia zacięta bitwa. 

Plądrujący kozacy troszczyli się praedewszy- 
stkiem o pieniądze i zegarki, chociaż nie gar- 
dzili także wiktualami, Tłuczenie szyb i niszcze- 
nie mebli sprawiało kozakom przyjemność. 
Kozacy podpalili kilka domów, a pożar zni- 
szczył wtedy dworzec z budynkami poboczne- 
mi, tudzież 8 prywatnych realności. 


Mały patrol huzarów po zaciętej obronie z0- 


stał wzięty przez kozaków do niewoli. Kozacy 
bili jeńców nahajkami. Huzarzy, zacisnąwszy 
zęby, nie wydawali żadnego jęku mimo bardzo 
bolesnych razów. 

Rosyanie natychmiast po swojem przybyciu 
ustanowili w Czortkowie komisarza rządowe- 
go. Głównem jego zadaniem jest dostarczanie 
wojsku rosyjskiemu chleba, mąki i zboża, wy- 
bieranie podatków, a wreszcie sprowadzanie 
podwód. Najłagodniejszą karą jest wymierze- 
nie 50 nahajek, 

Wyszynk spirytusu został przez Rosyan za- 
broniony. Komenderujący generał rozkazał pe- 
wnemu właścicielowi gorzelni zakopać w zie- 
mi beczki z zapasami spirytusu. Właściciel go- 
rzelni wykonał rozkaz z całą skrupulatnością, 
a na miejscu, gdzie został spirytus zagrzebany, 
‚general kazał postawić warte wojskową. Ale 
ijuz w pierwszą noc Żołnierze, sprawujący war- 
tę, dobrawszy sobie do pomocy kilku chłopów, 
wykopali wielką beczkę spirytusu i nazajutrz 
połowa garnizonu była pijana. Z tego powodu 
został uwięziony właściciel gorzelni, żyd. Po 
| kilku godzinach Rosyanie puścili żyda na wol- 
ność, a uwięzili chłopów. > | 

Podezas drugiej mojej jazdy do Ozori omn 
widziałem, jak kozacy rabowali skład zboza,| 
odległy od miasta.o 2 kilometry. Skład zboza| 
był własnością prywatną. Władze rosyjskie o- 
głaszały jako „res. nullius* i konfiskowały te 
grunta i domy, których właściciele ratowali 


puściły miasto, Rosyanie mimo to bombardo- | 
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W. ezwartkowem wydaniu porannem przyno- 
: nastepujaey- opis gospodarki rosyj- 
skiej w Czortkowie i okolicy na podstawie opo- 
wiadania pewnego naocznego. świadka tych 
wypadków wojennych: 

- Wybuch obecnej wojny zaskoczył mnie we 
wsi  Waszkowce | 


Kolumny | 
były pewne zwycięstwa, 
udzielał się ludności. — 


| zwykłych zajęciach. Kilkakrofne usilowani 


moje, azeby uciec, spelzly na niczem, dopierc 


||po 6 tygodniach gospodarki rosyjskiej zdoła- 


łem wykonać mój zamiar. 
| Rosyanie przybyli do Czortkowa d. 22 sier- 
pnia. Chociaż wojska nasze dzień przedtem o- 


wali je, co oczywiście wywołało nieopisany po- 
ploch pośród spokojnejl luności. Jedni kryli sie 
w piwnieach, drudzy uciekali czemprędzej. Gło- 
śne krzyki i płacze kobiet i dzieci rozlegały się 
donośnie mimo huku dział. 

Najgorszy los spotkał uciekających. Ostatni 
wagon pociągu ewakuacyjnego został dosię- 
gnięty przez pociski nieprzyjacielskie. Zginęło 
T osób, a reszta odniosła rany. Na ulicach Czor- 
tkowa znalazły śmierć dwie osoby: pewien star- 
szy żyd i jakaś mała dziewczynka. Ku wieczo- 
Towi, po 5-godzinnem nieustannnem osirzeli- 
waniu miasta, wkroczyli dopiero Rosyanie do 
Czortkowa. Na czele jechał pułk czerkieski, 
którego komendant oświadczył deputacyi mie- 
Szezan, że życie i mienie ludności zostaną usza- 
nowane. Mimo to w kwadrans po przybyciu Ro- 
syan kozacy zaczęli plądrować. W. rabowaniu 
wzięli udział więźniowie, wypuszczeni przez 
‘Rosyan na wolność, tudzież chłopi ze wsi Bia- 


| si „Zeit“ 


się ucieczką. Jeżeli właściciel zostawił admini- 
‚stratora, Rosyanie usuwali go i ustanawiali za- 


rządców z ramienia swojego. O ile wiem, takich 
administratorów przymusowych ustanowili Ro- 
syanie w dobrach: Borszezów, Hłuboczek i 
Żyrawka. 

Dnia 27 sierpnia podjąłem próbę przedarcia 
Się do naszych drogą na Zaleszczyki. Jecha- | 
lem polnemi drogami, na inych bowiem dro-| 
gach i gościńcach było pełno Rosyan. Dotarlem| 
do Koziej Góry, ale stamtąd musiałem powró- 
cić, gdyż napierały na mnie zbyt silnie patrole 
rosyjskie. ć 

Od Ozortkowa aż do Husiatyna wszystko zo- 
stało zniszezone, nawet lasy. Husiatyn jest po- 
prostu ruiną. Z całego miasta pozostała jedna 
jedyna ulica, czyniąca wrażenie cmentarza, nie 
ma tam bowiem ani jednego mieszkańca. Mniej- 
sza klęska spadła na Buczacz, gdzie spłonęło 
„tylko 120 domów. 

Należę do tych nielicznych, którym powiodła 
się ucieczka. Trwała ona 17 dni. Przez Horo- 
denkę, Kosów, Żabie, następnie przez bukowiń- 
{skie miejscowości Putilla, Seletin, Kirlibaba 
przybyłem 'd. 5 października do Dornawatry, 
gdzie prezydent Bukowiny, hr. Meranu, spie- 
:|SZyl wychodźcom z pomocą. Z Dornawatry | 
„| miałem już swobodny wyjazd. 


KOM. PIŁSUDSKI MIANOWANY BRYGADY- 
REM. Departament woiskowy N. K: N. komuni-| 
kie: l 

Komendant 1. pułku Legionów polskich, Józef 
filsudski, ódręcznym rozkazem J. C. W. arcy- 
8 Fryderyka, wodza naczelnego arinii mtia- 
iowany został btygadyerem legionu polskiego. 
| Tekst rozkazu brzmi: Do Polskiego Komitetu 
Narodowego w Krakowie! Komendaritowi I. pul- 
ku Legionu polskiego przyzńaje się za iego zna- 
Komite czyny wobec nieprzyjaciela, oraz ze 
względu ná to, że oprócz pierwszego piłki pod- 
* legają mu także dwie baterye artyleryl górskie} 
i jeden szwadron jazdy — rangę brygadyera be 
gionu palsklego; A RR 
| Areyks. Fryderyk, generat piechoty. mp. 
ار‎ Dan 15 distopada 1914. 0, > 
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w| Z Naczelnego Komitetu Narodowego. Prezy- 
»|dent miasta, dr Juliusz Leo, wyjeżdżając z Wie- 
‘| dnia, gdzie obecnie ma swą siedzibę Naczelny Ko- 

mitet Narodowy, do Krakowa celem objęcia urzę- 
‘|dowania, zawiadomił prezesa Sekcyi Zachodniej 
IN. K. N., prof. dr Jaworskiego, iż z tego powodn 


zmuszony jest złożyć godność przewodniczącego 
NK N. É 


Objęcie urzędowania przez prezydenta miasta. O- 
trzymujemy z magistratu następujący komunikat: 
Prezydent miasta, dr Juliusz Leo, otrzymawszy 
wiadomość o rozwiązaniu Rady miejskiej, powró- 
cit po wyzdrowieniu z Wiednia w sobotę 21 b. m. 
do Krakowa i w niedzielę_22 b. m. objął ürzedo- 
wanie. Przeż to odzyskuje moe prawną przepis 
$ 58 statutu miasta Krakowa, moeg kiórego w ra- 
zie rozwiązania Rady m. een fis obaj wi- 
ceprezydenci pozostają w urzędowańiu i prowadzą 
zarząd miasta aż do reaktywowania Rady miej- 
skiej. Odnosny reskrypt nadszedł wczoraj do pre- 
tydyum Rady. Uehwalone przez Radę miejską 
przedstawienie względnie rekurs przeciw jej roz. 
wiązaniu przedłożony zostanie w. najbliższy cl 
dniach kompetentnej władzy do rozstrzygnięcia. 

{ Przed wyjazdem z Wiednia interweniował pre 
zydent miasta u rządu, by reaktywowanie Rady 
miejskiej jak najrychlej nastąpiło, a tem samem 
jautonomiezny zarząd miasta w zupełności przy- 
wrócono. 
| Obejmując urzędowanie, wystosował prezydent 
miasta do p. komisarza rządowego, prof. dr No- 
waka, do jego zastępców, pp. prof. Kostaneckiego 
BĘ oraz do członków Rady 
w którem w serdecznych slo-: 
odziękowanie za ofiarne podje- ! 
orycznego kierownictwa zarzą- | 
zawiadomił o uznaniu, wyrażo- 
eskrypcie namiestnika. - 
8 Jac powyzszy komunikat, oświadcza- 
ntowne omó ie tego prz go epi- | 


a 


Bitwa pod Krakowem; jeńcy i trofea. Wczoraj 


więczorem i w nocy, oraz dzisiaj rano znowu przy- 3 > 
prowadzono do Krakowa pare tysięcy jeńców o er 
rosyjskich: Prowadzono ich od strony rogatki 


| |warszawskiej i mogilskiej partyami po kilkudzie- Mo A 2e A HA EHe 


sięciu i wiekszemi. Przeważnie jest to piechota, 


| |z najróżniejszych jednak pułków, rekrutujących. fante > Ze アク Melo s 


się ze wszystkich gubernij i wszystkich narodo- 


wości, podległych caratowi; są pomiędzy jeńcami ss メジ レジ テラ ァ アン RZ B 


i żołnierze z okręgów syberyjskich, widziano także 
na kilkunastu świetne mundury gwardyi rosyj- の っ ダ ン ン クッ タン e 
skiej. Polacy trafiają sie także, w każdej prawie 


partyi po kilkunastu, albowiem w liniowej armii と と と と の 
partys po 
rosyjskiej są oni przeważnie przydzielani do puł- ۹ 
| |ków, składających się w ogromnej większości z ER 
A üzennych Rosyan. Dzisiaj rano jeden z takich ^o 294 veer کے ہے‎ 


| [oddzialów jeńców, w którym było sporo Polaków, Gert 
| |sdy w i 2 oder ar و کار ہے‎ 


lw icz. zdjął czapki i, powie- 
3 جس‎ SC an 


WO : Wei X. ce" e Y 
| 1 | Jeńców tych przeważnie odstawiaja władze woj- Mette 7 
|| |Skowe; po jedno = parodziennym pobycie w Kra-; 3 

kowie, dalej w głąb monarchii. Jeżeli się zwazy, | 4 PCC PZA ۶ 
ze codziennie przesuwa sie ich przez miasto po pa- i 
W tysiecy, to ogólna liczba wypadnie imponujaeo. ol: له‎ step ہے عولد‎ ecc, 

oeznie bitwa pod Krakowem ma rozmiary ol- 

rzymie i rozwija sie dla austryackiego oreza ko- 


| |rzystnie. Jeszcze wymowniejszym nawet od jeń- 
| [ców tego dowodem było 20 armat z jaszezykami 
| Ji t. d., zdobyte na Rosyanach, które pare dni temu 
| [przewieziono przez Kraków. Po bitwie pod Igoło- 
WI mia zstali Rosyanie odparci gruntownie, po za Pro- 

| Szowiee, gdzie poprzednio stały ich główne siły, 
||| az do Nowego Brzeska w Królestwie, gdzie pie- 
| [chota nasza wzięła szturmem na bagnety okopy 


fortyfikacye polowe Rosyan. 
- Kilkuset tysięcznej armii rosyjskiej, która cią- 
gnie na Kraków, dokucza, podług zgodnych opo- 
wiadań jeńców, głód, albowiem przechodzi ona o- 
|kcliee, gruntownie już spustoszone i wyniszczone 
ną i przemarszami ogromnych armij Panujace 
kilku dni mrozy, które ścięły ziemię w twar- | 
4 grudę, przeszkadzają Rosyanom w kopaniu 
| |szańców i dekunków, toteż w cofaniu się lub pod- 
| (dawaniu muszą oni szukać ratunku przed gwalto- 
wnym ogniem naszej artyleryi. Pomiędzy ranny- 
Rosyanami, których przywieziono do Krako- 
uje się podobno pewien kadet.z peters- 
akademii wojennej, nazwiskiem Suworow, 


tomek słynnego Suworow; a także kuzyn żony dere d TU کک‎ cate 


ae 


Ss 


ue Zaćnodnia Galicya i poludniowo-zà- 
część Królestwa mocno odczują na s0- 
przedsięwzięte w obe- 


ene] grze wojennej na: ziemiach polskich. 77 
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-g0 wiceprezydenta. 


Leo zapewnił przeprowadzenie wyboru. Czy je- 
dnak dr Leo użyje istotnie swych wpływów, 
aby przeprowadzić ten wybór, o tem w kołach 
radzieckich powątpiewają. Dr Nowak jest. zbyt 
energicznym, aby mógł nie być niekiedy nie- 
wygodnym.. Przytem dr Nowak, zapobiegliwe- 
mi swemi zarządzeniami w zakresie aprowiza- 
eyi miasta, za ktöre mieszkańcy są mu bardzo 
wdzięczni, naraził sobie bardzo — rzeźników, 
masarzy i piekarzy — zaczem grupka radnych 
reprezentująca te zawody i interesy, rozpoczę- 
ła już żywą agitacyę przeciw wyborowi dra 
Nowaka..., 

Oczywiście, przeprowadzenie wszystkich 
tych planów zawisło w znacznej mierze od 
przebiegu wypadków na placu boju... 


Rothschildowie zrzekają się austry- 
ackiego szlachectwa. : 
Berlin. (Tel, wł.) „Berl. Tgbl,“ dönosi z Pa- 
:728ا‎ że wszyscy członkowie rodziny: Rothschil- 
dów złożyli swe austryackie patenty szlachee* 
kie. 


MONEY pod em 


rada urzęduje dalej! Wybór I 
zeciw prof, Nowakowi.; 


SI DDE ne UID Ire, p سے‎ BAU ۵ 1 

siła wojsk»nieprzyjacielskich, w sile jakich 15 | chodnia 

korpusów, według orzeczenia generała von |bie wielkie posunięcia, 
Blume. A 


E 


To ściągnięcie 15 Rekpusow rosyjskich na ar- 


specyalne postanowienia statutu krakowskiego 
(podobne postanowienie zawiera także statut 


pewnienie, że rekurs rady miejskiej przeciw roz- 
wigzaniu będzie uwzględniony, a on sam, dr 
Leo, przywrócony w urzedowaniu jako prezy- 
dent. W najbliższych dniach ma do Namiestni- 
etwa nadejść: odpowiednie urzędowe pismo — 
a kopię tegoż przywiózł dr Leo z sobą i na 
mocy tego reskryptu odebrał zaraz urzędowa: 
nie od komisarza/ rządowego dra Nowaka. 

Dr Leo z kolei zarządzić musi wybór nowego 
wiceprezydenta w. miejsce dra Szarskiego, któ- 
ry, jak wiadomo, przed miesiącem zrezygnował 
listownie z6 swej godności. Kandydatem na ten 
urząd jest dr Julian Nowak, któremu też dr 


nej Francyi. 


Według doniesienia z Paryża, wojsko otrzy- 
malo od ministerstwa wojny 1,136.000 koców, | 


1,100.000 poduszek, tudzież w dostatecznej ilo- 


ot dra Lea do Kra 


Zabiegi dra Lea w ministerstwie. Rekurs będzie uwzględniony, 
Agitacya rzeźników i piekarzy pr 


| 


= 9 002051116 armie rosyjskie 
ile jakich 15 korpusów, wielu dywizyi re- 
ai wiecej dywizyi 
granie*śląska Górnego 


CN OM 
terwowych i dziesięciu 
kawaleryi w kierunku 
| Galicyi zachodniej, = 
4 


Powr 


(ls) Dr Leo sprawił miastu sensacyjną nie- 


spodziankę: w sobate powrócił z Wiednia do! 
¡miast Lwowa i Tryestu) i zdołał uzyskać za: 


"Krakowa i, opierając się na orzeczeniu mini: 
isterstwa, zwołał tegoż dnia posiedzenie rady 
SR a od niedzieli po usunieciu sie komi- 
Ratha rządowego objął urzędowanie jako pre- 
zydent. 

Wiadomo, że rozwiązanie rady miejskiej na- 
stąpiło wbrew Zyczeniu dra Leo. Dr Leo pra- 
gnął i po opuszczeniu Krakowa zachować go- 
dnogé prezydenta — a komisarz rządowy. miał 
być tylko prowizorycznym zarządcą - miasta, 
Które przez całe prezydyum zostało niewiadomo 
818827680 opuszezone. Ale namiestnictwo zarzą- 
"Azijo inaczej. Dr Leo jednak powołał się w 
Wiedniu wobec min, Stirgkha i Heynolda na 
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Zawieszenie walk w: Belgi i północ 


Kopenhaga, 28 listopada, 

(B. kor.) Z Paryża donoszą: W Belgii Z pół- 

nocnej Francyi nastały zimna i śniegi, A8 zdłuż 
Man S 


NAE cisza. ponieważ zimno Zhilisza o- |Ści bieliznę zimową. 


^ Powrócił! ` 
„Zmykaimy! W tem niema wstydu. Ba: i 
wiada Demostenes, że decus „który CS 8 
cieka, bedzie mógł kiedyś walcz va 
(.Gargantua i Pantagruel“ 
Tom. IV. Przekład Bova). ۰ 
(is.) Wczoraj wieczorem miasto nasze było WA 


bez mala iluminowane. Na Rynku paliło się ośm - 
lamp łukowych a dzielna straż pożarna była 
wraz z fotografem „Nowości Uustrowanych* gos | 
towa do obywatelskiego fakelcugu, którego ied- ٦ 
nak ze wzgledu na ochronę witraży zaniechano.  . 
We wszystkich handlach — wychylano obficie 上 
koleiki wódeczek i bombek. Jednem słowem, uie. 
wyewakuowane miasto pławiło się w radości. 

Powrócił! Venit ef vicit, ON 

Powrócił jako zwycięsca, jako tryumfator, fa»: ,/ 
ko nowy Bayard sans peur ef reproche. I iako y 
Spartanin wracat z hoju z tarcza lub na tarczy, 
^powrócil 2. Wiednia ze skryptem p. Heynolda w 
kieszeni, Powrócił, aby ۵ niezłomnie a 
posterunku, o ile Moskał znów nie zechce podejść : 
pod miasto. Bo wtedy... 
No, no; nie lękajcię się o niego. Automobil jest sad, 
wsze do drogi gotowy, a kto posiada automobil, - 
nie potrzebuje się zbyt spieszyć z wyjazdem, < 
„lecz świecąc wszystkim przykładem mestwa i roz 
wagi, może czmychnąć w ostatniej chwili. Tym 
czasem chadzał będzie w aureoli bohatera tanim 
kosztem, bo za auto płaci gmina — a nawet za 
(wyjazd do Wiednia przyznane będą dyety. 

Wot maladiec? — powiedzieli Moskale — gdy 
wieść o powtocie. 
1 coineli się z pod miasta, a strzelanina zaraz 
ustała. On. powrócił! 


? ` ud 
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PRAĆ się wkrąg radosna 


Na zachodnim terenie „wojny, położenie niezmienione, 
W Polsce jeszcze się walczy o zwycięstwo. 
Zapasy na południe od Płocka, w so Łodzi i Ipod 0 


szcz6 ciągle: w ręku przejścia między jeziora- 
ui mazurskiemi 
Na froneie Wisla-Warta trwają dalej walki, 


nagromadzili tam znaezne masy wojsk 
W Gälieyi atakujemy na przełęczy dukiók: 


Spóźnione w. NOT rosyjskie. 


ewe 


trwaja dalej. 
PoE 


ہے سے es‏ 


۱ ... Berlin, 21 listopada. 
Z Chrystyani przetelegrafowano tutaj: spra- 


^. WOzdanie rosyjskiego sztabu jeneralnego o wal- 
* kach w Prusiech wschodnich. Sztab rosyjski przybierające charakter wielkiej bitwyg’ Niemty 


donosił między innemi: 
'W Prusiech wschodnich nieprzyjaciel cofa sie 


ku Ere h Gabin- پیت‎ nn je- je 1 ھت‎ straze tylne.. = 


78860 walki- mur m Yser i pod Ypern. 


cal latwy; rozlega sie gwaltowny trzask kara- 
bińów i loskot armat; nadchodzących zasypuje 
grad kul i pekajacych szrapneli. Chwieja sie i| 
padają pierwsi, drudzy i następni, a szturm 
trwa wciąż. w miejsce powalonych ukazują się | 
nowi — wszyscy w jaskrawem świetle reflek- 
torów wyglądają niby widma upiorne. 2 
Do niemniej niesamowitych zaliczyć trzeba 
także ataki nocne przy bladem świetle księżyca | 
Pewnej nocy — tak opowiadał jeden z ran- 
nych żołnierzy belgijskich — zbliżyli się niem- 
cy znowu w. ziipełnej ciszy. Z rowów swych 
wyskoczyli przeciwko nam i rozpoczęła sie" 
gwałtowna walka, gdy w tem księżyc wychylił | 
się 2 poza chmur i „oświetlił rozciągające. się 
przed nami pole walki. Wtedy ders odkry- | 
1 baterye nieprzyjącielską, która WyTZĄ- 
nam wielkie szkody — byk ilka 2. 


| 


Zuricher Zig. podaje na podstawie gazet an- 
Bielskich szereg okropnych scen: z niesłychanie 
krwawych walk nad rzeką Yser w zachodniej 
Belgii. 

-I tak opowiadał pewien angielski oficer: „Wi- 
dok był to straszliwy. gdy woda idąc falą wez- 
braną z wszystkich stron, zalewała okopy, w 

tórych usadowiły się wojska niemieckie. I w 
tejze właśnie chwili spotęgowały swój ogień 
flota i nasze batery e; a piechota nasza uderzyła 
fia nowo do ataku. Walki jakie teraz nastąpiły, 

rozegrały się w szalonym zamęcie ognia i wody, 
prawdziwy buragin żapierającego oddech lęku 
I przerażenia. Woda krwią spływała, zatrzymała 
Sig w swyn biegu przed wałami 2 trupów, Zama: 
edna uaddtn bryłami błota, wyrwanemi przez 
pękające ¢ 
W ciaeu ostat 
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YA 4. A e c - NS RR 
سک‎ ; 3 ‘ RZYWRÓCENIA W KRAKOWIE RZĄDÓW 
سیم‎ Ana ll Kraków, 24 listopada. |eTYCHCZASOWEGO PREZYDYUM MIA- 
(ls) Jak wspomnieliśmy wczoraj, dr Leo, przez. ge 

swój powrót do Krakowa oraz ziożenie godno: i 


STA, ; 
// ści przewodniczącego N. K. N. zgotował Kra; _ Telefon godz. 9-ta, 21 listopada 1914. 
kowowi senzacyjng niespodziankę, którą stano: | 


Prez. Nam. L. 24.399/pr; 2 


e 


Do Pana Wiceprezydenta i kierownika 
€. k. Starostwa w Krakowie, | 
„Wskutek wniesionego na rece Pana Wi- 
ceprezydenta i Kiewownika Starosty 
kowie'pisemnego oświadczenia Prezydent 
miasta Krakowa Dra Lea z duia 
1914 r, L.: 1359, że z powodów natury po 
litycznej Prezydyum miasta oraz więcej jak 
połowa członków tamt. Rady miejskiej „jest 
zniewolona na wypadek zamkniecia Twierdzy 
e. k. Namiestuictivo uznalo 


opuścić miasto, 
| za konieczne rozwiązać na zasadzie S 53 sta- 


wi nowy dowód niezmieime] zręczności prezy: 
denta miasta, jego szybkiego oryentowania się 
w zawiłych sytuacyach i stosowania SiĘ do 
wypadków w sposób także dla własnych jnte-; 
resów najkorzystniejszy, przewidujący i = 
wzgledny. 

Bons. publiezng interesuje się wielce stroną; 
prawną tego coup d'etat, jakim bylo rozwią- 
ganie rady miejskiej, zawieszenie prezydyun Wi 
jego funkcyach i zamianowame komisarza rzą: 
dowego przez Namiestnictwo, a następnie nie- 

spodziane cofnięcie powyższych zarsydzeń i 


wprowadzenie dra Leo napowrót w u -„d0wa-| tutu dla m. Krakowa tamt, Radę miejską, a 


dla załatwienia bieżących spraw administra- 


nie. 


` Namiestnictwo usuhęło dra Leo ze stolca pre-| cyi, powierzyć tymczasowy zarząd miasta 
Vins, TOR Tatap (na skutek polecenia z | Prof. Drowi Julianowi Nowakowi, jako Ko- 
Wiednia) powierzyło mu. znowu włodarstwo |misarzowi rządowemu, przydajac mu do po-| 


d gasta — a o podstawie prawnej powyższych mocy przyboczną Radę złożoną z 15 człon- 


ków byłej Rady miejskiej, którzy wedle po- 


acy akt, re- 
۵ delegata w 


ineunt, > 


'arzadzen informuje nas haste 
krypt namiestnictwa wyslany 
S W 


-Przytae 


eznej, 


— Krakow 


ES Na mocy powyższego aktu prezydent Dr Leo! 
al już urzędowanie; w najbliższych dniac 


2 


| tego faktu do wiadomości, dr Szarski pozostaje 
„formalnie na swojem urzedawem stanowisku — 
A nie zachodzi konieczność dokonania wyboru: 
,nowego wiceprezydenta. 07 R 
* Rekurs przeciw rozwiązaniu Rady miejskiej | 

sodejdzie w dniu dzisiejszym do Namiestnictwa. | 

4W ciągu najbliższych dwu tygódni, jak dr Leo ع‎ 


org nowej Rady miejskiej Prezydent! | obj 


im Pan Wiceprezydent urzędowanie, a: tem 
` samen odpadnie sama przez się utworzona na 
"czas niezwykłych wypadków instytueya Ko- 
| misarza rządowego i dodanej mu do pomocy 
Rady przyboaznej. — O tem nałeży zawiado- 
mé strony interesowane, jakoteż c. i-k. Ko- 


` mende twierdzy, której wypada przy tej spo-| upewnił się w Wiedniu, sprawa będzie zgodnie 
| sobności wyjaśnić stan sprawy ze stanowiska” E: życzeniem prezydyumemiasta załatwiona, czy-| 
| prawnego. 一 Zechce Pan Wiceprezydent ¡li rekurs Zostanie uwzględniony i obecna rada 
przy sposobnaści uwolnienia Komisarza rzą- kmiejska obejmie urzędowanie. | 
^dowego Prof. Dra Nowaka i członków Rady f A zatem wszystko wróci do dawnego, że tak 
。 przybocznej od dalszego pełnienia urzędu, i powiemy, ładu; status quo aute w pelni bedzie , 
wyrazić im gorące i serdeczne uznanie i po- przywrócony. : o ME 
dziekowanie za ofiarność, z którą w potzu- | Oczywiście z reaktywowania rady miejskiej 6 
"b eiu obowiązków obywatelskich nie wahali | cieszyć się należy: bo najusilniej t.zeba: w dzi- 
| się mimo narażenia swych. osobistych. intere- || Siejszych ezasach strzedz idei autonomii. Ze je 
| sów przyjąć i wśród, bardzo: trudnych warun- | dnak nasz samorząd na ciężką wystawiony zo € 
` ków sprawować. zarząd wi 3 تاج‎ Stal próbe, oto opinia nie moze nie żywić żalu 
« ry zyskał powszechne 7 ość rdo władzy miasta. Z wielkiem uznaniem trzeba, © 
Kë Pesa . € k, Nâmuesinika, رز‎ ajoli podnieść krótką działalność komisarza mg: 


€ dowego dra Nowaka, 'ktôra oby służyła przys , 
sen Mraedujacemu prezydyum i ra lemige 
po ان فق‎ a : ی‎ WA 
s Stanowisko prczydenta Wielkiego Krakowa — 
," jest tak zaszczytnem i obszernem polem pracy, 
- że nie należy się dziwić, iż realnie myślący dr - 
Leo nie myślał dobrowolnie opuścić posterun= 

ku, bezpeczniejszego i pewnejszego od wszyste = 

| kich wymarzonych poli.ycznych "godności, zas 
(wisłych od zmiennej koici wypadków. Dr 
[zoryentowal się ze ey Yk swoją bystrością m 
jobecnej, sytuacyi i pojął, ze cokolwiekby los] 
przyniosły, Sümowisko prezydenta. miasta © 
picknem i pewnem stanowiskiem. 
۱ | Jest to der ruhende Pol in der Erschei its 
gen Flucht... A raz zdecydowawszy się na poe 

„wrót do Krakowa i licząc się z pobytem w 
l twierdzy 一 nawet w razie bardzo zresztą AA 
'pliwego jej oblężenia — dr Leo wyciągnął z 
postanowienia swego tę konsekwencyę, iż ną 
loży mu złożyć godnoćć przewodniczącego Na 


T 


-ezelnego Komitetu Narodowego. 


ee ーッ プ スン ン と < 。 


E". 2 Lct ur Yoo 
leith کے‎ spss.) EE 


۱ cae اش سے‎ na یی‎ 7 
dygai erb Cu ےت‎ 7 w 


d te fy Th”‏ تا 


78 zas 
TREC 0 ft) ka MALY OL 
UE 6 a £ . Gdyby mimo to zastano jeszcze. w jakim domu |. 


AAA, 
Dalsza Przymusowa ewakuacya. Na murach po 28 listopada KS: osoby niezaprowiantowane, 
asta rozlepiono wczoraj wieczorem następujące względnie nie ee do pobytu w twierdzy, | 

76016 = j 

088, część mieszkańców miasta Krakowa i 
>agórza. musi być jeszcze. ewakuowana. 
ściciele takich domów w mieście Krakowie | 
Pod 'odgórzu, w «których. przebywają osoby- nieza- 
ntowane na trzy miesiące względnie osoby, 
ące się wykazać specyalnem zezwoleniem 
yt w twierdzy, — a: سیت‎ na- 
ast ściągalną. : N 


den odstanieni pociągami do. Przerowa (Prerau 2 
„ Potwierdzenia ` na „zaprowiantowanie i Mer 


. Ponadto ostrzega sie ان‎ dfe Y 
gdyby musiala nastąpić zupełna, ewakuac 
szczególnych dzielnic miasta, mieszkańco! 
dzielnic nie będzie ix pa w centrum 
IT wer) Appi = 


Vczoraj po .poruanm -0D-] 
s —wojekowo-polieyjne dzielniee: | 
7, Podgórze, Płaszów i Ludwinów i kon-- 
owały zapasy pozostałych w twierdzy rodzin. 
Okazało się, że wiele uboższych rodzin nie było 
należycie zaprowiantowanych, to też rodziny te 
atychmiast odstawiono pod telegraf, skąd dzisiaj 
odjechały pociągiem osobowym do Przerowa. W 
twierdzy pozostało -wiele osób bez zatrudnienia 
- i zarobku. Osoby te powinny bezwarunkowo 
twierdzę opuścić, gdyż przecież na Morawach i 
720080 o zarobek w tych czasach o wiele ła- 
twiej, niż w Krakowie, gdzie praca ustała. ^ ` 
 "Ewakuowani odjeżdżają pociągami osobowymi 
dzięki staraniom dyrektora policyi, dr Broszkie- 
za, który póczynił kroki u generała Baczyń- 
kiego, by do każdego pocztowego pociągu dostar- 
zono parę wozów dla wydalonych z twierdzy. Pie-. 


U NEW yd Ny TP جم جوم‎ odias, 


Członkowie komitetu" obywatelskiego nosZg wj 
czasie swego urzędowania na ramieniu przepaski, 
opatrzone napisem „Komitet obywatelski dia o- | 
chrony mieszkań“, zaopatrzone stampilig prezy- 
dyum miejskiego, a nadto otrzymają oni legityma- 
eye, wystawione przez prezydyum miasta, a wi- 
zowane przez Komendę twierdzy. 

W szczególności, jak już nazwa wykazuje, zaj- 
mie się komitet ochroną mieszkań zamkniętych, je- 
dnak tylko na wyraźne żądanie ich właścicieli, któ- 
re skierować należy pod adresem „Komitet oby-! 
ی‎ dla ochrony mieszkan, Magistrat, Kra- 
ków“. 

„Wyjaśnień wszelkich udziela, prócz wyżej wy- 
mienionych członków ścisłego komitetu, p. sekre- 
tarz Magistratu, dr Batko, wydział Ia, ul. Posel- 
ska 10, II p. drzwi 20,-w czasie od 8 do 2 po 
południu. . - BASS 

Koszta narosłe z ochroną mieszkań komitet za- 
liczą na rachunek ich właściciela z prawem żąda- 
nia zwrotu tych kosztów od właściciela mieszka- 
nia. 7 

Komisarze obwodowi Magistratu współdziałają 
czynnie-w swoich obwodach w pracach komitetu. 

Oczywiście komitet organizuje się nadal i dosto- 


suje swą organizacyę do. potrzeb. 


Aprowizacya miasta. Ze aprowizacya Krakowa 
jest niedostateczną i że w tym kierunku zaniedba- 
no wiele, dowodzi fakt, ze juz obecnie wiele skle- | 
"pów spożywczych jest zamkniętych z powodu br ll 
ku różnych artykułów; jak n. p. cukru, mąki, iu 
it. p. Również i mleezarnie są zamknięte z. po-| 
wodu braku,nabialu. Rano przed bramami skle- 
pów spożywczych i przed mleczarniami gromadzą. 
się tłumy gospodyń, czekając na otwarcie. Wi- 
dać to zwłaszcza w Rynku głównym, oraz Małym. | 
Wczoraj w niektórych sklepach sprzedawano tył | 
ko po pół kilograma cukru i to go było trudno 
destać. Wieczorem po. sklepikach i W mniejszych 
restauracyach żołnierze wykupili wszystkie arty- 


dzielnicowych f 


テテ アァ コ 2 
e ; 
Ochrona mieś 

Otrzymujemy następujący komunikat: 
Licząc się z sytuacyą, wytworzoną w Krakowie | 
i Podgórzu przez ewakuacyę i przemarsz wojsk 
przez twierdzę, zawiązał się pod egidą przezyden- 
ta miasta, dra Leo, komitet, mający na celu ochro- 
„ng opuszczonych mieszkań przed uszkodzeniem, 
mieszczących się w nich ruchomości 一 Ww skład 
którego wchodzą pp. radca August Porębski, dr 
Franciszek Mussil, dr Ignacy Lauer, Artur Roma- 
- nowski, ks. prof. dr Korzonkiewiez, dr Józef Mucz- 


“Ss 
kowski, Leonard Lepszy, Henryk Szatkowski, dr 
Mikołaj Buzdygan, dr Kutrzeba, prof. dr Kostanec- 
ki, Tadeusz Stawicki, Antoni Doerman, Luezko; 
Tomkowicz i Górski. Komitet odniósł się z przed- 
stawieniem stanu rzeczy do Komendy twierdzy; 
a ta, odnosząc się życzliwie do zamierzonego dzie- 

w dniu 27 listopada b. r. zatwierdziła zawią-‏ ہھتا' 
zanie komitetu i zezwoliła, ażeby ezlonkowie ko.‏ 
mitetu nosili przepaski z napisem „Komitet oby-7‏ 
watelski dla ochrony mieszkań“ i nakazala orga‏ 
nom bezpieczeństwa jako to e. k. Dyrekcyi policyi,‏ 
żandarmeryi i organem. policyjnym poprzeć czyn-‏ 

۶۱8۵۵61 komitetu. 

W dniu 27 listopada odbyło się konstytuujące 
posiedzenie komitetu, na którem wybrano prezesem 
p. radeg cesarskiego i miej. Augusta Porębskiego, 
zastępcą adwokata dr Fr. Mussila, zaś sekretarza- 
mi p. adwokata krajowego i radcę miasta Kra 
kowa dr Ignacego Lauera, tudzież inżyniera i rad- 
eg m. Krakowa p. Artura Romanowskiego. : 

Komitet tak ukonstytuowany omówił zasady i 
(kierunek swej działalności, a na natychmiast po- 
tem odbytem posiedzeniu plenarnem po zagajeniu 
przez prezydenta dr Leo i wyluszezeniu wytycz- 
nych przez prezesa, zamianowano 

członków komitetu w liczbie około 100, którzy a- 
| qendę swą bezzwłocznie podjęli. 8 


(oA cuore. dene g eny D ےک‎ 
£ f, 5 


| a spożywcze, nawet cukierki i to tak w śŚród- ZA EL - 
川 Ee pki i bocznych dzielnicach. Y e 


1 (3 k 5 6g J STH v 
||| Wezoraj 6 poludulu w niektórych kipiamiach a クン 、 
A g sprzedawano białej kawy z powodu braku śmie- SE 
|| tanki i mleka. Goście musieli się zadowolnić her- Y? 
‘bata. — Dowóz nabiału do miasta jest utrudniony. مہم‎ 70 > 


Prezydyum miasta zwrócilo sie do Komendy twier- co 
dzy z memoryalem w sprawie większego dowozu 
nabiału, Owoców, drobiu, paszy dla bydła przez 
oducentów i handlarzy, mieszkających poza Kra- 
cowem. Miejski komisaryat targowy wydawalby 
producentom i handlarzom, mieszkającym poza 


Krakowem, specyalne legitymacye. - Przez to był ビレ デア م‎ 
by umożliwiony dowóz artykułów dziennego uży- 
tku. 


۱ - Szef komisaryatu wojskowego dla ludności 

cywilnej, generał-major "Baczyński, idzie na każ- アー アン アシ ング シー ンー Y ye € 
dym kroku miastu i jego mieszkańcom na rękę. 

Nie należy wątpić, że i w tej sprawie zajmą wła- 
dze „wojskowe ao ner z 

. Ewakuacya. m + iz ۵ 
paru dni komisye Ee owe rozpoczely 


| n3 nowo kontrole zapasów prywatnych w Krako- 3 Le A A 7 


wie i Podgórzu. Komisye urzędują bez przerwy | > 
i badają z całą ścisłością prowianty po prywatnych | > Ad Er 
domach. Na razie obchodzą one Stradom, Kazi- | 3 E / 
mierz, Grzegórzki, Podgórze, Ludwinów i Płaszów. PAD EZ » 


Onegdaj na Kazimierzu komisye urzedowaly do! 
godziny 12 w nocy i wydalały niezaprowiantowa- , 
ne, edes Osoby takie są odprowadzane pod Pozo クン プッ ンタ ング グー ン < 
ograf“, a gdy sie ich uzbiera wieksza liezba, y 
wczas cały transport odprowadzają żołnierze po- abs TN le حسم‎ 
‚| Jieyjili na kolej na ریت‎ wezao osobowy, skad 
| | odjeżdżają do Przerowa. .. D 
Ba dwóch dni rozpoczął się w 33 Y maji 
| wszystkich przylaezonych SSC, kwa un 
wojska różnej broni. ` S 
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Kaezmarezy: 
gwie z niebie- 


ać. ` 


nkom legitymacye i odzn 
rzepaski z niebieskiemi w. 
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ej, Wawelu (ka- 


y ratuszowej, kościele N. 
odowem), na ko- 
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zyny, św. Anny, 


j zacznie funkeyonow. 


— Straz dzisia 


ar 


agiellonski 
Ogólem bed. 


; na zakladzie brata Alberta i bud 


św. Piotra, na całym 


wil jeszcze krótko 
szeregu budynków uniwer- | 


poczem dr 
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e 


ański 
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„i zamku, oraz Muzeum N 


|P. Maryi, bibliotece J 
ractwa Miłosierdzia. 


zisiaj wywieszono białe chor: 
syteckich 
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are 


D 
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qozdał czło: 
ściołach Bożego Ciała, św. Katar 


Srone chorągwie na 38 budynkach. 
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|dant p. St. Fab 
|Skiemi wstęgami na wież 
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i| tedrze 


L 


przed poludniem zgroma- 
-Sie wszyscy członkowie straży. w westybulu 


że będą pilnie spełniać przy- 
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magistratu tutejszego złożyli ślubowanie w ręce 


URZ: に 


[prezydenta dra Lea, 


Jete na siebie obowiazki: Przybyło -około 100 osób. 


„stóre zgłosiły współudział w pracy. 
dr Leo w przemowie zaznaczył, w jak: 


sze 


I P rezydent 


 ciężkiem położeniu znajduje się obecnie Kraków. 
Straż ma na celu dopilnować zabytków, które 83. 


zebranym za obywatelską 0-, 
by ratować zabytki 


własnością całej Polski i w razie wypadku zorga- | E 
nizować pierwszą pomoc ratunkową. Dr Leo po-| | 


dziękował następnie 


(fiarność, z jaką pospieszyli, 


krakowskie. Następnie dr_St. Tomkowicz odezytal: 


ulamin Straży, 


ydent dr Leo odézytal następującą rotę: 


ez, 
„Przyrzekam uroczyście, iż. obowiązki, któ- 
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Mianuje porueznikami z odzn. X rangi w 3 


pułku i-wyrazam im pochwałę w imieniu Ko- 
"Name kde Sud c mendy Legionów: kapelana pułkowego ks. Pa- 
: Nawsie koło Jabłonkowa, 1 grudnia. |n asia za pełną oddania się słażbę na froncie 


wśród poległych i poległych; ofie. prowiantury 


Przepilińskiego Hieronima ża gorliwą, z 


wielkiem poświęceniem pełnioną w ciężkich wa- 
runkach służbę; podpor. 13 komp. Rutkow- 
&kiego Bolesława za bardzo dobre prowadze- 
nie plutonu i za nadzwyczajną dyscyplinę w 
dotychczasowych bitwach; podpor. W e so low 
skiego Józefa za nadzwyczaj gorliwa i z za- 
parciem się siebie pełnioną służbę na kolei w 
charakterze ordynansowego oficera; podpor. | 
ofie. pionierów Wimmera za bardzo inten-| 
zywną pracę, nieraz pod ogniem nieprzyjaciela, 
przy budowie kilku mostów, zwłaszcza zawalo- 


Mianuję porucznikiem z odzn. X rangi podpor. 
artyleryi Ko ste e kiego Stanisława za dziel- 
ne zachowanie się w bitwie pod Hwozdem. 

Mianuję podporueznikami z odzn. XI rangi w 
2-gim pułku za nadzwyczajną gorliwość i przy- 
tomność umysłu, okazaną w bitwie pod Mołot- 
kowem 29 października, chorążych: W o] cie- 
ehowskiego Henryka, Ma ćkowskie- 
go Zdzisława, Strzelezyka Sylwestra i 
Więckowskiego Mieczysława. 

'Mianuję porucznikiem z odzn. XI rangi w 8 
eim pułku chorążego 8 tula Bolesława za do- 
tychczasowe dzielne sprawowanie się i bardzo 
“dobre prowadzenie plutonu w walce. ^ 

Mianuję podporucznikami z odzn. XI rangi le- 
karzy: Dra Bartha Bolesława i Dra Kołłą- 
{aja Jana, wyrażając mu jednocześnie podzię- 
kowanie za intenzywną pracę, zwłaszcza po 
bitwie pod Mołotkowem 29 października. 

Mianuje chorążymi z odzn. XII r. w 2 pulku 
za nadzwyczajną gorliwość i przytomność umy- 
słu, okazaną w bitwie pod Mołotkowem, pluto- 
nowych] Eda Macieja, Jazdrzy k o w- 
skiego Stefana, Rejmana Henryka, 
Chrząszczyńskiegio Władysława, R o- 
sińskiego Kazimierza, Parafinskie- 
go Tadeusza, Geigera Włodzimierza, R y- 
szkę Józefa, Bierczyńskiego Tadeu- 
sza, w 3-cim pułku sierżanta F irliera Stani- 


y 


sława za dzielne sprawowanie się w boju; abs. 
szkoły podchor. Py tla Bolesiawa za bardzo 


/ Bopha 


-nego mostu w Rafajłowej. 


|| wa za dzielne zachówanie się w dotychczaso- | 


| października wytrzymał wraz ze swym pluto- | 


j| Awanse i odznaczenia 
w Legionach. 


Woj 
kuje: t 
Ho Eksceleneya feldmarszałek Durski ogłos 
| rozkaz, zawierający. dluga liste awansów, od 
| او سی‎ i pochwal, które przez c. i k. Komendi 
db egionów polskich przyznane zostały. drugiem 
||: trzeciemu pułkowi za bohaterskie sprawowa 
nie się w walkach, stoczonych w Nadwórniań: 
| AR 2 rozkazie owym ezytamy: 
| Za utrzymanie doskonałego ducha Zolnier. 
| skiego Ww 9-cim pułku, który mimo RA 
fi ciężkich -przejść zawsze z niesłabnącą energią 
[Stal dotad na froncie bojowym, dając przykład 
innym oddziałom swoją wytrwałością, za osobi 
ste męstwo i pełne żołnierskich cnót zalety cha- 
'|rakteru, mianuje majora Hallera de 1 
H enbu rg Józefa podpulkownikiem z odzn. 
| VII tangi, wyrażając mu imieniem Komendy 

Legionów moje najwyższe uznanie i podzieko- 
| wanie. Za osobistą dzielność i ttrzymanie w 
karności powierzonego jego komendzie batalio- 
nu mianuję kap. Roję Bolesława majorem z 
odzn. VITI rangi. Kap Fabrycemu Kazi- 
و ا‎ NN b imieniu Komendy Legio- 

$ wale z zachowanie si czasie bi 
= an a ie a anie się w czasie bitwy 
|| Hang kapitanami z.odzn. IX rangi: - 
| | eznika artyleryi Jetowickie go Micozypla: 


skowe Biuro prasowe N. K. N. komun 


wych bitwach i-trudnych przejści 

| wyeh bi nit J$ciach, a w szeze- 
gólności w bitwie pod Pasieczną 84 pasiri 
ka; porucznika 3-g0 pulku Minkiewicza 
|| Henryka, który w bitwie pod Pasieczną 24-go 


nem morderezy ogień nieprzyjacielski, ratuj: 
tym sposobem ‘pluton od ar i yore 
Jac nieprzyjaciela z Pasieezny. Również w bit- 
wie pod Hwozdem 26 października wyróżnił ‘sie 
ten oficer spokojem i rozwagą oraz wżorowem 
utrzymaniem dyscypliny ognia; porucznika: 3 
pułku Zaleskiego Bolesława za zmuszenie 
przewazajacego nieprzyjaciela w potyczce pod 
| Rafajlowa do odwrotu i ulatwienie opanowania 
| Rafajłowej, Zielonej i Pasiecznej, również za 
‚nakomite prowadzenie powierzonej jego ko- 
mendzie kompanii pod względem taktycznym; 


| , instruktywnym i administracyjny 
iktywnyn inistracyjnym. 


po bitwie, porządkując tren z narażeniem się, 


e zostanie zagarnięty przez nieprzyjaciela, za- - 


bierał na tren rannych; Korzeniowskie- 
mu Romualdowi zastępcy pluton. za dzielne 
sprawowanie się w boju; Pawlukowi Anto-- 
niemu, sierżantowi, który z nadzwyczajną bra- 
wurą zachodził flankę nieprzyjaciela; zastępcy 
pluton. oddziału konnego Sądejowi, który, 
jako 408 patrolu 'wywiadowezego odzna- 
czył sie i oddał ważne usługi w bitwie pod 
Pniowem 24 października; Spanierowi Jasi 
kubowi; sanitaryuszowi, który do ostatka vr: 
trwał wśród morderczego ognia na placu, po- | 

magajac 'Drowi Lothowi w zbieraniu i opatry- 
waniu rannych. ~- 


| iski e mu wyrazam pröcz tego. SeN w imic- : 


„dzielne zachowanie się w bitwie pod Molotko- us 


"wem, oraz za przyczynienie sie w znacznej mie- 
rze do uporządkowania się własnych kolumn w 
| czasie odwrotu po rzeczonej bitwie; za to wyra- 
zam mu również pochwałę w imieniu Komendy 
Legionów; sierżanta Sieranta Modesta za 
sprawność w potyczee pod Mielnikami, gdzie 
swoim plutonem zmusił cały batalion nieprzy ja- 
cielski do rozwinięcia się i wytrwał na pozycyi 
aż do nadejścia własnej kolumny; pełniącego 
| dotychczas służbę sanitarną Więckowskie- 
go za dotychczasową gorliwość w. służbie; w 
| trzecim : szwadronie wachmistrza Migurskie- 
g o Mieczysława za wyprawę nocną z 4 na 5 li- 
stopada pod Pasieczną; w służbie sanitarnej 3 

pułku lekarza P is z a z przydzieleniem jako le- 
4 batalionu Iv, za dotychczasową gorliwa 
służbę w opatrywaniu rannych. 


Mianuję lekarzem pulsowyan pulku. 3-30. Dra 
be otha Edwarda. - 

Mianuję poruezników 3 pulku H ofbauera. 
Zygmunta i Pasławskiego Stefana, ka-: 


| ipitanami-z: odzn. IX rangi, za zasługi: w ostat- ; 


‘nich bitwach: okazane.: Kapitanowi Pas. Ìaw- 


miu Komendy Legionów. 4+ ب‎ 6 
' Mianuje chorążego Janowskiego Jana 
| alien z odzn. XI rangi za bardzo 
dzielne prowadzenie plutonu w ataku na Pa: 
jsieczną 8 z. m. oraz za skuteczny ogień w bit-- 
mie pod Zieloną 9 z. m. ) 
_ Udzielam pochwały w imieniu Komendy. ies 
gionów: adjutantowi.3-go pułku Sze z e pan o= 
wi Józefowi, za wydatną i gorliwa pomoc p. 
 pułkownikowi Hallerowi w: jego pracy; podpor.: 
3-90 pulku Kotomyjskiemu Edmundowi 
|Za to, Ze. ranny w bitwie pod Mototkowem wo 
[dalszym ciągu służbę pełnił, zawsze z dobrym 
skutkiem; D Z 0.63 jo wi Janowi zast: pluton., 
|który dotarł "Wraz ze swoim patrolem w czasie 
; | wywiadu az do Delatyna, wykonat znakomicie 
swoje zadanie; a otoezony, na powrotnej drodze 
przez. sotnię kozaków, wyprowadził cały patrol 
n [bez s szwanku; sierzantowi 1 komp. Kislero wi 
a bardzo dzielne prowadzenie napadu nocnego 
w dniu listopada oraz za wzięcie dwóch jeń- 
1 cow: iewoli; Kowalskiem u, sierzanto- 
~ 5 | komendantowi trenu amunicyjnego, który 
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 Splądrowanie zamku "w Podhorcach. Dzienniki ats reefers € 
; x GE وج‎ | oo 
rsburskie donoszą ze Lwowa, że liczne i ko-| 


A ul , 
e zbiory w Podhorcach zostały splądrowane. Iveco ラン アア アア 
podstawie. informacyj z różnych miast. galicyj- | 4 


ہہ 


| skich, mianowicie Stryja, Drohobycza, Jarosławia, P 
gdzie gospodarowali Rosyanie, można uważać za 

| rzecz pewną, że wojsko rosyjskie dokonało tych ra  ' EE 
bunków na zlecenie władz i wyższych oficerów. e 


| EE , 

| Po obrabowaniu zamku w Podhorcach przez ko- 224 p و‎ ŻA 
ów wywieziono stamtąd mekle i sprzęty na wie- 

u wozach. Administrator prosił komenderującego 

icera o interwencyę. Oficer wpadł na podwórze 


nae, groził swoim ludziom rewolvrerem. Skoro Dey سے‎ 


| 
| 
| 
B 
1 
| 


ednak. oddalil, pakowano dalej jeszeze spie- 

j. Po paru godzinach wrócił cficer, nie wie- E 

że zrozpaczony administrator go podglada. 4 

Oficer wszedł na podwórze, obejrzał pełne wozy, 
krył troskliwie płótnem i łajał żołnierzy, że nie 

ść troskliwie pakowali. تج ےہ ہے‎ 


| ccce Wr 


| 


nal ln,‏ ما ےم ظ 


Ja > 
VA. t ch رسک‎ 
x gp den 


€ یہو مج‎ 
١ d Pur 2 ‘2 کے‎ 

"ym ym 
Be یر بو‎ 


aub emer گے‎ EU, ZA 


| | mig を ee u 
سو وو کو‎ TREE 


|| لگ‎ Ark > Mach. Koler 


| 
Mul 


E 


Ar 


LI Ine‏ كيمو 


w Wee و3‎ 
Ed 20 ADAF ED TE, 
i paca PA, z 
5 メン を を. 


he RS 


jednej z CES które: wczoraj Sb 7: 
ezki do Krakowa, otrzymaliśmy następu- 


w Wieliczce: | 

Wieliezka zajeta byla przez wojska rosyjskie || 
przez 8 dni. Siły rosyjskie nie były zbyt wiel- 
kie, wynosily bowiem zaledwie 1000 ludzi, prze- |. 


ważnie konnicy. Dali się oni jednak miastu we Ra > 

maki. Cała Wieliczka została wprost ograbio- Ka 

ną. Zarówno wszystkie sklepy, jak mieszkania SM für 
prywatne, zostaly spladrowane. Zoldacy rosyj- ABS اء ص ج‎ * 


sey wywazali drzwi i okna, rozbijali i wyrzucali 

szuflady, Cała Wieliczka jest dziś zaśmiecona レク ング Y ch 

i zanieczyszezona. Kasy ogniotrwale w niektó- |. 

rych sklepach Rosyanie zelaznemi rozbijali SZta- 

bami. Domki, na سار‎ 23017 sie = 

Matki. Boskiej, ocalały. | 
- Żołnierze rosyjscy byli zgłodniali jak em 


zabierali wszystkie artykuły żywności, jakie | I ンジ ン ン グー 
znalezli. Brali ziemniaki i kapustę z piwnie do- IPA ALIVE Z 5 
mów prywatnych, nie zadowalniając się rekwi- Ee 2 A 
zycyą chleba, mięsa i paszy dla koni. W mia- 7 JE Zei ya 
steczku panuje glôd, bo najeźdźcy wyjedli x と 
wszystko, eo znaleźli, "e pe تھی مھ‎ P rtt P rn 
—Podezas najazdu Wieliezka byla prawie pu- 
sta; wszysey mieszkancy, próez niewielu bieda- mlak, pa مرو‎ 
تا‎ Opiekę nad pozostałą ludnością 
* c ん » DA 


wykonywał miejscowy : proboszcz. wraz emer. 


Soma Szeżerbiński. ` 7 Gr = 

Miasto ucierpiało w dość znacznej mierze od o 
poeisków armatnich. Na klasztorze i starostwie ' / 
uszkodzone są od pocisków dachy. W kilku do- : Ailia 
mach w fasadach widać liczne dziury od kul > 


karabinów maszynowych. W ratuszu, w którym dnd 27 WA 
stał kwaterą rosyjski komendant, wylecialy 
wszystkie szyby. | ا‎ g 

Dotąd nie stwierdzono, jakie szkody poniosły . — zeer 
saliny. Słychać, że szkody mają być stosunko- / 
M niewielkie, Również nie wiadomo na razie, کرت‎ oir $ 
dà ie szkody poniosło oc muzeum sali- 
are. | 
Napad na szczęście skończył a w nocy z u-| E =e 
głej niedzieli na poniedziałek około godziny E - y 
mad ra em. Nieprzyjaciel zmuszony był u-| - = d 
ieka6 w poplochu z Wieliezki ku Bochni pod ۳۹ 
rądem kul naszych wojsk. Uciekając, zosta- 
a ie dużo trupów. Wśród strzelaniny 


naście osób cywilnych. 
- rano wkroczyły do miasta, 
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Rządy Rosyan w Stryju. = Niestychane bestyal- 
| stwo żołdaków . وم‎ TO a jskich. - 
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losyanie ۷ Wieliczce. 


W uzupełnieniu artykułu w sprawie pobytu Ro- |jednego z uciekinierów galicyjskich o rządach ro-. 
> syan we Wieliczce, umieszczonego we wczorajszym | SY; jskich w Stryju. Ze względu na ciekawe szcze: 


góły opowiadanie te przytaczamy poniżej: 

„Dnia 8 września o godz. 7 rano przybyli do. 
Stryja pierwsi Rosyanie, patrol, złożona z sześciu. 
kozaków. Całe miasto, było „na nogach*, gdyż 
już od dwóch dni oczekiwano wkroczenia Rosyan.. 
Patrol kozacka, bardzo nędznie się przedstawiają: 
ca, z karabinami, gotowymi do strzału, przetrząsnęła. 
wszystkie dzielnice, dając przerażonej ludności 
przedsmak tego, co miało przyjść.. Przedewszyst- 
kiem więc poukrywano jak można było najlepiej 
żony i córki. W przeciągu pół godziny miasto by- 
ło jak wyludnione. Po jakichś trzech godzinach 
przybył do miasta komendant na czele kilku ty- 
sięcy żołnierzy. Był nim niejaki Szymkie- 
wicz. Zaledwie przybył, kazał zawołać orkie- 
strę i zmusił j3 do odegrania rosyjskiego hymnu. 

Odtąd zaczęły się straszliwe rządy rosyjskiego 
Zoldaetwa, rabowanie i plądrowanie mieszkań, któ- 
rych właściciele przed inwazyą uciekli. Napada- 
nie na spokojnych przechodniów w biały dzień na 
ulicy i obrabowywanie ich było przez jakiś 22381 
¡na porządku: dziennym. 

Po kilku dniach Szymkiewicza odwołano do li- 
mii. Niedtugo potem polegt on w jednej z bitw. 
|Nastepca jego.byl jednak jeszeze gorszy. Byl to 
wyrafinowany lotr, który gospodarowal po barba- 
rzyńsku, Urządzał on sobie zabawkę i rozrywkę 
z tego, że z nahajką w ręce chodził w: towarzy- 


` ` stwie dwóch oficerów po ulicach Stryja i każdego, 


kto mu się tylko niezbyt uniżenie ukłonił, smagał 
nahajka. Pod jego to rządami spalono do.ena fa- 
brykę zapałek „Helios“, splądrowano młyn w Brat- 
koweach, zdemolowano gorzelnię it. d.  ,,Szero- 
ka rosyjska natura“ przejawiła się w ten sposób, 
że zmuszano n. p. całe grupy przechodniów do 
zdejmowania kapeluszy przed ustawionymi na. uli- 
cach armatami rosyjskimi. 

Sztab generalny zakwaterował się w pięknie u- 
rządzonem mieszkaniu burmistrza, dra Falka, któ- 
ry uciekł do Wiednia. Pewnego dnia pojawił się 
przed tym domem ciężarowy samochód, na który 

naładowano całe umeblowanie burmistrza i odwie- 
ziono na kolej. 


numerze naszego pisma, donosimy jeszcze, iż parę 
domów spaliło się od pocisków armatnich. Zdarza» 
ło się, że podczas bombardowania granaty wpa- 
dały przez dach i sufit do izby. Kilka osób cy- 
wilnych zabito, kilkadziesiąt zraniono. Ludność 
podczas bombardowania przeszła bardzo ciężkie 
chwile. Wiele osób ukryło się w piwnicach. Gra- 
naty spadały na miasto z szalonym $wistem. Je- 
den z nich wpadł do stajni miejscowego klasztoru 
i zabił kobietę, dojącą krowę. Od pocisku arma- 
tniego padł też komendant rosyjski, rotmistrz dra: 
gonów; pochowano go we Wieliczce. 

Saliny same nie zostały uszkodzone, tylko za: 
mek Kazimierzowski, gdzie się mieści zarząd sa- 


„Him, został splądrowany. Rosyanie zwiedzili same 
‘| kopalnie. 


Ponieważ windy nie funkeyonowaly, 
przeto zeszli do głębi szybów schodami. Komen: 
dant rosyjski zamianował już dyrektora salin w 
osobie pewnego a sztygara. Riedaka zahrali nntom 


Rosyanió jako zakladnika. Sztygar ten nazywa 
się-podobno Kopecki. 

Dwory okoliczne zostały przez Rosyan zupełnie | 
|9brabowane, Zdarzało się, że żołnierze rosyjscy | 
| sprzedawali skradzione duże wory mąki lub zboża | 
chłopom po 1 koronie. 

3 Ludność wielicka długo pamiętać będzie er 
| inwazyg i bombardowanie 


۳ 


il w domu u pewnego chłopa kilkadziesiąt kul 2 


Zen, 2911283 


| Te okropne rządy nowego komendanta trwały 
o końca października. Dopiero wtedy go uwol- 
||| niono, a mnie udało się wówczas uciec ze Stryja. 
| Najsrożej rządy rosyjskie dały się odczuć ludno- 
|| ści żydowskiej Stryja, która też ucierpiała, tak- 
samo zresztą, jak i w innych miastach, najwięcej." 
` Neues Wiener Journal“ przytacza za pismami 
grackiemi opowieść o niesłychanem, nieprawdopo- 
dobnem wprost bestyalstwie, jakiego się dopuścili 
żołdacy rosyjscy w jakiejś wsi pod Tarnowem. 0- 
powieść ta ma pochodzi6 z ust jakiejs wiesniaczki, 
która ueiekla do Styryi i znajduje sig obeenie w 
Premstütten. Opowiada ona, ze Rosyanie znale- 


nu 


karabinewych, pozostawionych tam przez zandar- 
ma polnego. To wzbudzilo w oficerze rosyjskim 
podejrzenie. Kazał całej rodzinie wyjść 0 
dom i rozkazał chłopu powiesić sędziwego ojca. 
Gdy chłop się wzbraniał, kozacy przerzucili długi 
sznur przez gałąź drzewa, jeden koniec z pętlą za- 
rzucili starowinie chłopu na szyję, a drugim zwią- 
zali ręce syna i ciągnęli go dopóty, aż ojciec zawisł 
nurze i umarł. W ten sam sposób musiał ów 
powiesić obu swoich synów, 2 następnie żo- 
1a tego chłopa musiała powiesić męża. Dom spa- 
lono, a biedną babę z ezworgiem drobnych dzieci 
pognano precz. ` Dia 030 przykładu 
przy tej straszliwej egzekucyi obecnym być musiał 
burmistrz Tarnowa. 

| "Opowieść ta, ścinająca krew w żyłach ze zgro- 
zy, wydaje się jednak nie prawdopodobną. Cho- 
ciaż — gdy kozacy się rozhulaja, wszystko jest 
możliwe. - - EEE 
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Fe U, Reskrypt telefonem z Frezydyum Namiestnictwa z dnia 10. grudnia 


1914 godzina 9 wieczorem. 
L. 269/g. dnia 10. grudnia 1914. 
Do 


Pana Wiceprezydenta i Kierownika ck. Starostwa. 


Z powodu rozwiązania Rady miejskiej w Krakowie orzektem reskryptem 


z 21. listopada 1914 L.24399/pr., że skoro eztonkowie Prezydyum miasta 


Krakowa tam powrócą, tem samem wejdą w zastosowanie postanowienia II. 


ustępu $.53 statutu miasta Krakowa, według którego aż do wyboru nowej 


Rady miasta Prezydent i Wiceprezydenci pozostają na swych urzędach, 
załatwiają bieżące czynności gminy i wykonują przy wyborach prawa słu- 
żące hadzie miejskiej.— 

Gdy według telefonicznych sprawozdań Fana Wiceprezydenta i udzielo- 
nej mi reskryptem Pana Ministra spraw wewnętrznych z 8, grudnia L.17495 
ús Ja odezwy wystosowanej do c.ik. Głównej Komendy Armii, wprawdzie 
Prezydent miasta Dr. Leo powrócił do Krakowa z zamiarem pozostania tam 


stale i wśród wszelkich warunków i objął kierownietwo Zarządu gminnego, 


Reeg 


= z 


ho jednak z uwagi, Ze jeden z Wiceprezydentów miasta zrezygnował z urzę 
du, a drugi opuścił Kraköw na czas nieoznaczony, przeto faktycznie po- 
został tylko jeden członek Prezydyum miasta.- 

Trwałość i ciągłość administracyi gminnej i politycznej wymaga z na- 


tury rzeczy, a szczególnie w obecnych bardzo poważnych stosunkach, w ja 
kioh się znajduje miasto Kraków, aby Prezydentowi miasta dodano zastep- 
ców, zwłaszcza, że według II. ustępu 5 55ء‎ statutu miasta Krakowa w ra- 
zie rozwiązania Rady miejskiej, sprawują urzędowanie Prezydent i Wice- 
prezydenci, co tez wyrażnie zaznaczyłem we wspomnienym na wstępie ree 
skrypcie z dnia 21 listopada 1914 L.24299/pr.- 

Wobec tego stanu rzeczy uzupełniam na czas, w którym Rada miejska 
w Krakowie nie funkcyonuje, skład Frezydyum miasta mającego prowadzić 


E 
ò 


Zarząd miasta po myśli II. ustępu 1.53 stat.- w ten sposób, £e dodaję 


Prezydentowi miasta w miejsce byłych Wiceprezydentw : 


w kwocie 400 Ks | 


4 T ` T 4 a = a x 
1/۰ Prof. Dra Juliana Nowaka jako pierwszego, 
Śr ze: RAR EA RA ph ۹ Wc eue 5 
neckiego jako drugiego i 3/. Dra Ernesta Bandrows 


zastępcę, przyznając im wynagrodzenie miesięczne 


Zakres działania tego zarządu gmijnego obejmować będzie Sprawy 


Y 


- 5 | 
ckadzie ustalonym tut. 
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zyszłość zaznaczam: wy- 
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+ £ 
بات‎ 
asta jakotez i wymienio- 
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ść odwrotną poczta. 


5 


.- r 


wymienione w II. ustepie $.53 statutu. 
Do pomoey przeznaczem im Rade przyboozi 


reskryptem z 9. listopeda 1914 L.23850/pr.— 


Celem usunięcia wszelkich wątpliwości na 
rażnie, że wymienieni zastępcy Frezydenta miasta pozostan: 
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ra مم‎ wy e SY. Tl ا‎ ea سے وج‎ an موم سج‎ 
nawet wówczas, gdyby który z dotychezasowych 


powröeit-do-Eraköwa. 


O tem zarządzeniu należy natychmiast zawiadomić Prezydenta mias 


Dra Lea, obydwu dawniejszych Wiceprez 


nych trzech nowych zastępców Frezydent 


członków Pgdy przybocznej i c. ik. Homende Twier 


O wykonaniu tego zarządzenia proszę mi donie 


Pisemne rozporządzenie wysyłam równocześnie 


Namiestnik: 
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na jedaq kupe przed budyukion: 3‏ مد 

den karabin ule przyteri podruzgotanii 
etr drzewnych. trofea wojenne unosili 
pev ze soba pozdejmowane z ka- 
i ten sposób pamiątkę funkeyj 

wanych z wielką gorliwc 

wkrótce wszyscy marnderzy,. je 

po mieście, byli rozbrojeni. 


Spozniony uciekinier. 
Tymezssem rozegrała sie inna scena. 
ułanów, zorgamizowawszy ten 
brania do niew olt, 

mie äi, Kato 
spostrzegł of 
rosyiskim; wKroezyw 
czył, nie bez zdziwienia, ofi 
widocznie, £e bed 
Bochni 


Wash- 
skrócony 
wybrał się na dalszy 
w Bochni reatan= 

o konia w rzę- 

Zy środka. zoba- 
cera rożyjskiego, który 
zeze miał czas 
rzepić się na dro- 


ao 


przed ovuszożeniern 


wszy thmiste‏ بواج د290 
welweru, locu chybił.‏ 
istrz odpowiedział, był‏ 
w rękę. * Mimo to‏ 
oknem jakiegoś 2 K‏ 
inal, dost‏ 


fit. ofice- 

wyskoczyć 

na podwórze, tam 

wachmisirza i został 

Rare opat AO miu, w miejx 

supi f 

tem mie zakonozyte gcony 

Wane, Do ułaaów dos wiadomoc 

siem. lä się jeszcze patrol koz 

z ośmiu ludzi Ułani, aczkolwiek 

dzo zdróżone, por zili matych: stronę 

i umieścia szy się 1 domu, 

ieii ee ogi do kozaków, gdy sie pos 

3 Tymczasem ci nie zamierzali weale ryzy- 

kowas walki i podciąwszy konis nahajkami, rus 

szyli galopem w dal. Ścigać ich nie býta 2 
wobec zmęczenia koni. 

Wkrótce piz; ciągnął, większy oddziat uisnow; 
wieczorem zaczęła zbliżać się piechota, prówa- 
dzae znaezne gromady jeńców. poehwytanyeh we 
wsiach okolicznych. Bochnia była wolna. 


vw? yapt 
NA 


e- 
ہم[‎ 


21687 
ze za xm 
eki, E bp 
mieli kobie bar 


ALS UN وعدت‎ Meal tr Tenezyiskiege 
przeżywszy ist v5, 
opatrzony św, Sakramentami, zasnal w Pa- 
nn w mocy dnia 17 gtudnia 1914 r. 


W ciężkim. smutku pozostała ródzina zapr: 
Krew nych, Pr yiaeiol i Zunjomyeh. na pogrz 
który, odbędzie się w Krzeszowicach w niedzielę 
dn 20,b. m. o godz. 1 po poładniu wprost 
wiecznego "Tenczynku. 
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7 lek, padł 1 
WSR. na schron 


Armaty i odwrót 
iście, d. 13-b. 1e; w niedzielę 
1 1 maty ue 
a ko 
i w% mocy 


Rzeczyw kaza 


Przez 
na poniudzia!ei 
przerwy płynąć prz 
Nie było Jn zado 
odwrót ; 


że następuje 
w nadziei, ze 
Gbieta 
W poniedzistek dn. 1% grudnia o: 
już =  ezem I&osyshtid sie nie kryli —- 
w strong MO Wats w ES pot pilna 
cyn 2 Lat 
tępnie, wojska 
a Rabie. Zabiyely też 
duy: pality ostŷ drewhiare, które 
Swadzuy przez anie spalili je, obto 
żywszy słomą i zbo zabranera u gbłopów 


w sasicdztwie. 
Wejście ufanów. 

We wtorek dn. 15 bin, rano mieszkańcy Bochni 
obudeili sie wśród wravenia niczwyłkłej ciszy, ja- 
ka zapanowała po hałusach' nocnych, k dawaly 
się odczuć jeszcze sil jej niż poprzedutah nocy. 
Okazało sie, że Rosyanie wyszli zapeteió z mia- 
sta. Działa, kiöre poprzednio ustawili pá wzgó- 
rzüch, zabrali ze sobą. Tu i ówdzie tylko wlekly 
si jeszcze w kierunki Brzeska nie stè. od- 
działy maroderów i mi jJbitków, nalezaoych do 
rozmaitych rodzajów bioni. Po połudaiu wpa 
dio do miasta n: 00ھ‎ 0 d wóeh ułanów s bz yai 

تق وت 10ر t es‏ 


wr 


dziży nust le 


tas vet‏ ا کر 

kami ıparusek Zoey 
się od głównej Leier nae) i 
jrezcze na cias, aby joh- ząbruć ‘do 1 Sot- 
daci, majae jux widceznio dość trudów poddawali 
się bez oporu. Sami podnosił; rece do góry i rza: 
cali broń. KAN Ad y Big pray teni y zgoła nis- 
LE w RG groteskowesci 

Dwóch ułonów ausiryackich nie mogło oczy- 
wiście sprosted nawslowitej „roboty“ Wee 
organiz sowat przeto branie w niewolę pray po 
mocy uwijejących się po” mieście chiopalów. 
Pizystepowali oni bez ceremonii do 9 
rosyjskich, zabierali im karabiny i bron przybo- 
ema i odprowadzał ich w tryumfie do szkoły 
miejskiej żeńskiej obok fary. Chopey nx mali 
pod ciężarem karabinów ze „sitykamis “bron 
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em 


grud 
i okolicą 
ali do 
gień 
czaje 


roplany 
) natych: 
placów; 
ok adaiej, 2 
zabiła parę koni 
kozaków; s 
Wielaieg 


ZEE 


nich 
porerdta 
to w okoli 
Dwie inne "sand 
skie i ine 22: E szkody. 
stepay 1 gie ustawie znie, 
ku wielkiemu pop? wśród slatkó wę 
powietrznych wyróżniał się odrębnoświą, typu 
den, prawdopodobnie należący do nvmit niemiec- 
kiej. Wszystkie ostrzeliwalx Rosyanie bezaku- 
tecznie; aeroplany: 1 ył) ad Boehnia i okolicą 
i speiniwszy swe zadanie o ywaty nie 05ا2‎ 2107 
dzone. 
Już w tym cassie można było 
wojsk rosyjskich pewne nerwo 
przygaębienie. Ode: 5 d J- 
chui na plae boju od szy, 
nieraz ۲ sze wyższ i oficerów prze” 
و ود‎ I. 3 ^ bardziej, 
cami doe i| artyleryi. 
| Bitwa mi i 
Roôwnoeze5nio z ye Riepukojen obj ila e 
wzmozosa cnhotha mibunsu. OFT 2oniorzy pa- 
diy dalsze w Bochni, detychcza4 uieu- 
szkodzone, szezegpolrie chrześcijańskie, między in- 
nymi sklen Michnika w Ryukyu, zcabowany do- 
ezczetnie. Towar żołnierze wynosili na Rynek i 
sprzedawali, 


to 


Sołdaci jaka „kupcy. 


Rozgrywaty ple przy tem setny: niebywałe. Moz- 


na byłu np. obserwowac soldata, jak sprzedawał 
ukradziony tow: stojąc na rogu uliey pod pla- 
katem grözgey: HAU mą FEDD OM. a wy- 
dauym Drog E sa 


ii DOE 
0 tów, nia 

Odbywało się to 
wiaty widok nie do opisania. 
błoto, utworzoae z nawozu końskiego i rozm'e- 
kłej ziem w asie tej tkwły nalpizerózniejsze 
przedmioty, pochodzące z ralunku. Można było 
widzieć tam rękawiczki, pudla, naboje, książki, 
kapelusze damskie — te zwisszoza w sporei ito- 
ści i w stanie łatwym do pojęcia — itd. itd. Bro- 
dzita w tem ludnoś:, wśród niej sałdaci różnych 
stopnii broni, ofPisro''sjae co cawila nowy وی‎ 

Strzały zbliżały + e cornz bardziej, Do buka 
dział przyłączył sic; grzechot karabinów maszy- 
nowych. Zaczęły m żyć sie oznaki bliBkiego oñ- 
wrotu. Usuaięto z Bochni piekarcie wojskowe 
w strove Brzesks, potem wyniosła sie stacya 
seroplanowa; bydło, przeznaczone na wyżywienie 


SES cerow 


ars prxedsta- 
Pokrywalo je geste 


pozo- | 


w. mieście; 


wieje. 


WAJSEĆ 6 otocióy ` mia} Kołłontuju. 


jak zresztą wszedzi 
syiskie, 
terowali sie po domach prywat 
się podob» Stali po mieszke 
zonych "1 zabierali pokoje tak 
w mieszkaniach, w których ludność 
sata Loy konsk wystawasy niernw m saloni- 
ków domków parterowych, a czasem kozacy 
wprowadzali new konie do mies na pig. 
teach. Punkt zbor vonuidy, przechodz »j ۶ 
wieznie przez chnię, obrano w ogrodzie miej 
kim; abe „ystkie drzewa znajdujące się 
tara, a są L poogryzalle 
s4 z kory 


komu 


przez konie. 


Jen. Radko Omitrjew w Bochni. 


Armią, która 
dalej pod 
Partzewsk 
domu 


ła do Bochni i posunęła się 

dowodzi jenerat- porucznik 

1 Polak ; zamieszkał on w 
ze swym sztabem.  Wyjechaui 
on jednak niobawem, a miejsce jego zająt jene: 
ral Sacharow i ten był głównym komendantem 
znajdujących się w Bochni wojsk. Razem z pierw 
SZymi oddziałami wojsk przybył do Bochni 
neral, Radko l»uitrjew i zabawiwszy 
dzień jeden u na teren walk pod Krako- 
wem. Jeneraiicya i komendanci opuścili jedoak 
Boehnię znacznie wezeüniej przed odwrotem Ro- 
syan, a jenerala Dmitrjewa nie widziano już w 
powrotnej drodze. D 


Brak żywności. 


Wojsko apruwizowało się w ten sposób, że 
zabierało żywnaść od mieszkańców: © zapłacie 
nie było naturalnie mowy. Co kto miał, musiał 
dawać. W przeciągu kiiku dni Bochnia była 
„objedzonać kampletnie i trudno było dostać do- 
Kolwiez do zjedzenia; zwłaszcza chleb, cukier i 
nabiał należały do rzadkości, Pod buie rzeez 
اس هت‎ I poprzedoio 
مم‎ sze 


‚u war. i^o GKE- 
ze rzucili takže do trá- 
i-poz&biersli zapasy, tak, ze o dostzeniu pa 
pierosa nawet marzyć nie było ınozna. Jedynym 
tytoniem, jaki był do otrzymanio, była rosyjska 
,machorka*, kupowana od Bołdatów, którzy ją 
dostają. Paczka takięj „machorki*, tytoniu ostat- 
niej sorty, kosziuje normalnie cztery kopiejki; 
płacono ją bo koronie. 

Nie brakło i prób rabunku. dokonywanych 
wprost i bezpośrednio, nietylko dla zdobycia 
srodköw zywnos Żołnierze dobijali się do do 
mów, żądając wódki i pieniędzy. Jedaa z oby- 
watelek najsdniętio w ten Soosôb i pod grozą 
śmierci wynuazeno. od niej trochę gotówki, jaką 
posiadała w ©mu. Wypadków takich było wię- 
cej, ludność opowiadała sobie o nich z przéstra- 
chem, j 


sapooz 


Sie 


przebyla w Bochni czas 
inwazyi rosyjskiej, usuniętej już szczęśliwie 
2 miasta i okolicy, otrzymujemy następujące | 
szczegóły z pobytu Rosyan: | 


Od -osoby, która 


Bochnia, 18 grudnia. 

Odetchuęło nakoniec miasto nasze po trzytygo- 
dniowym przeszło pobycie wojsk rosyjskich. Teraz 
dopiero można zebrać, uporządkować i zestawić 
przynsjmniej pobieżnie wr nia tych dni, Ste 
pozostang mam na zawsze w pamięci. 

Wojska austro- węgierskie, działając wedi 
ułożonego planu, opuscity Bochnie i od tej chwili 
pewriem było, zwłaszcza wobec madchodzących 
ciągle tcwożnych wiadomoesci, że Rosyanie zajmą 
miasto lada chwila. 

Dnia 26 listopada przed południem rozległy sie) 
nagle po ulicach strzały karabinowe, To Rosya- 
nie, wkraczając do miasta, strzelali paoslep, czy 
też na wiwat. "Ofiarą kul padła znaczna liczba 
szyb, a nadto wskutek tej bezmyélosj strzeluni- 
ny kilka osób poraniono. 


Po wejściu Rosyan. 

Pierwsze kroki w „adobytem* w ten sposób 
mieście zaznaczyły s szeregiem rabunków. Roz- 
poczeto od sklepów. i to od pozamykanych, prze- 
ważnie żydowskich. Rozbijano drzwi i wywłó 
czono towary, które tosyauie rozbierali między ł 
-Siebie, a częściowo sprzedawali miejscowej lu- 
dności podmiejskiej, która zbiegła się tłumnie. 

Drugim krokiem było uruchomienie kopalni 
soli. Komenda zbadała szyb i ogptosila wezwan'e 
do górników, aby stawiali sie da pracy. Ogio- 
szenie to nastąpiło za pomocą plakatów. Wyna- 
grodzenie za pracę miało być takie samo, jak 
dotychczus, lecz w praktyce późniejszej znacznie 
sie skurczylo. Pod grozą reprosyj, których nie 
szezedzono w 6bietnicach, górnicy w istocie mu. 
5ھ‎ pie stawić i pracę rozpoerac. Równocześnie 

zech , zakładników z pośród obywateli 
$ isteza Dra Maissa, | 
و‎ za rach w Ke: 

> ZY by pe n 
wysadünono w powietrze: iUt 618-1. رین‎ a 
oswiadezyli ludności, Ze w razie uszkodzenia ko: 
pain, zakładnicy przypiaca to głową. 
zy Wywozenie soli. ` 

Wydobywane zapasy soli rozpoczęto. natych- 
miast z Bochni wywozić. Zrazu odbywało się to 
podwodarai, gdyż hole z powodu zniszczenia 
mostu na Dunajcu była przecwana między Boch- 
nią a Warnowem. Most zaczęto raprawiac, sle 
trwało to dość długo. Dopiero dn. 11 grudaia 
przyszedł pierwszy pociąg od strony Tarnowa. 
Odtąd jug transporty soli odcbodziły koleją, a 
nowi eksploatatorzy kopałń starali się, aby wy 
dobyć jak: najwięcej i jak najszybciej odstawić 
z Bochni. Wywieziono także zapasy soli mielo-, 
nej z młyna krajowego. Zapasy te zakupiono, 
płacąc oczywiście roblumi, Kurs rubla był 3 ko 
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Wydaje się to $wisdectwo sierockiemu zaktadowi,‏ وه 
znajdującemum sig we wsi Pawlikowice, na to, ze wszystko,‏ 
a, krowy i konie i wszystko inne nie 85‏ 
rekwizycyi ani zniszczeniu pod grozą surowej kary.‏ 
Dnia 20 listopada 1914 w mieście Wieliczce.‏ 


Komendant miasta Wieliczki: 


ZZ Eu ےی‎ cpm کے‎ 
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,.Uyüsno to świadectwo mieszkańcowi ‘Wiepotomic Józefo- 


wi Kwapieniowi na to, że ponieważ ma tylko jednę krówę, 


aby zgodnie z rozkazem, wydanym rosyjskiej armi ¥ nie a 


zabierano mu jej jako potrzebnej koniecznie dla rodziny» `. 


Dnia 3/XI 1914. Komendant miasta Niepołomice: 
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Adamow, praporszezyk. 
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` Jego Cesarska i Królewska Mość najwyzszem ^ 
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_ Prawne stanowisko polskich 
—  .Legionistów, 
„Wiener Zeitung“ w wydaniu z 19 b. m. o- 
|głasza następujące rozporządzenie cesarskie w 


Eve prawnego stanowiska polskich Legioni- 
stów: : 


postanowieniem z dnia 4 grudnia b. r. zatwierdził 
| odrfośnie do prawnego stanowiska wszystkich nol- 
skich Legionistów następujące zasady: 

. 1) Polski Legion należy uważać za korpus otuv- 
| tniczy ustanowiony na czas wojny, jego zaś człon- 
ków jako osoby, powołane wskutek mobilizacyi do 
czynnej służby wojskowej na równi z innemi o- 
|8obami wojskowemi tak co do obowiązków, jako- 
۱82 praw. : 2 
. 2) Osoby, nalezace do wojska, obydwöch obron 
| krajowych względnie pospolitego ruszenia, wcielone 
‚lub mające być wcielonemi do Legionów na pod- 
|stawie pozwolenia Głównej Komendy armii wzgle- 
dnie odnośnej innej centralnej komendy wojsko- 
|wej, należy uważać jako wypełniające obowiązek 
|słażby wojskowej wzgl. pospolitego ruszenia przy, 
‚odnosnym Legionie. A ES 
| 8) Wszystkich innych Legionistów należy uwa- 
¡[Zaé na zasadzie § 2 ustawy o pospolitem ruszeniu 
12 r. 1886 za dobrowolnie wstępujących do Legio- 
[nów celem odbycia służby w pospolitem ruszeniu 
ji dlatego zobowiązanych do złożenia na dowód 
[swego wstąpienia przysięgi przepisanej dla pospo- 
|litego ruszenia. 

` 4) Tym obcym poddanym, którzy dobrowolnie 
|wstąpili do Legionów, jakoteż członkom ich ro: 
|dzin (na wypadek śmierci) przysługują w drodze 
|łaski te same materyalne korzyści, jak Legioni- 
|stom. tutejszo-poddanym z tem jednak zastrzeże 
-|niem, że w krajach tutejszych posiadali stałe miej- 
.|sce zamieszkania, a zachowanie ich pod każdym 
względem było nienaganne. 
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¡Tak da] nam Boże, szczęścia zwycięstwa 
'bosmy Polacy dzielnego męstwa 

Ibyśmy go 2 Polski wygnali 

i na wieki ukarali 

tego tyrana 


?) ruzie = karabiny, *) szaszK| = szable ') re- 
ki = ręki, *) szinel = płaszcz. 
» » > 


Życzenia 16 Pulkú Obrony Krajowej 
dla Krakowian 


Dzielni Synowie Pułku Szesnastego 
niosą życzenia ludowi Krakowa 

chociaż nie będziem u was na Wigilll 
niech się wam szczęście Śmieje do okoła. 


Ojcowie, Matki, Siostry i wy Bracia 
krewni, znajomi i ty ludu obcy 

my wam niesiemy życzenia z obczyzny 
dzielni synowie, dzielni szesnastacy. 


Stary Wawelu, ty ۵ Zygmunta 
którego tony. slysze do skonania 
rozwesel czoło ludowi Krakowa. 
gdy przyjdzie chwila Nardzenla Pana. 


Wieżo Kościola Najświętszeł Marył 
ty, która zawsze na wsze strony patrzysz 
rozprósz złe myśli biednemu ludowi, 
do to cię prosza dzielni szesnastacy. 


Więc bądźcie zdrowi 1 pomyślcie 0 nas 
chociaż my teraz w ciężkich chwilach żyłem 
llecz Bóg da szczęścia, powrócimy zdrowo 
to się w krewieństwie wesolo napijem, 


| —— 


KOLEDA. 


Na nute „Wśród nocnej ctszy". 


Mozyl na tle walk zwycięskich 16 Pułku obro- 
ny krajowej Maryan Szubert, sierżant 16 pułku 
jobrony Krajowej, odznaczony -srebrnym meda- 
lem waleczności. 


(Wsród nocnej ciszy szmer nas dochodzi 

moskal 2 okopów ku nam podchodzi 
czemprędzej ١ sie formirujmy, na moskala tory- 
z bagnetem w reku S Ikulmy 


Poszli, znaleźli moskala w lesie = 
Moskal ze strachu spodniami trzęsie 
ruzie!, szaszki^ porzucali 

ruki? w górę wyciagali, 

nie strylaj bracie. 


Tam pod Kraśnikiem było wesele, 
Nasz pan Pulkownik idzie na ezele, 
Moskale z gór uciekali, 4 

my im Krakowiaka grali 

z naszych piszczałek. 


¡Pod Wilkolasem. straszny dzień nastał, 
Iszrapnel 2 granatem nad nami trzaskat, 
Imysmy na to nie zwazali 

moskali za szinel* brali 

w tył odsylali. 


Pod lwangrodem w Krasne) Dąbrowie 
„och fam batiuszko dostal po głowie 
myśmy go w bagna zagnali 

ków piętnaście set go brali, 

2 pułku carskiego. 


| یم‎ S 
570710071 przyszli pod Kfzywoploty 


| 3 7 5 A 7 
tam myśmy miel: dużo: roboty 


ye ales my se rade dali. 


iZ nami, Polskie Legiony 
dzielnie walczyły. 


Poezya ludowa 


zrodzóna w obozie 


Otrzymaliśmy garść zwrotek, które prostotą 
formy i prostotą uczucia chwytają za serce. 

Przysłał nam je sierżant obrony. krajowej 
16 p. obr. kr. Maryan Szubert. Wiersze jego po- 
wstały w obozie między jedną bitwą a drugą. 
Tak rodziła sie ongi poezya ludowa. Zwrotki, 
które ni2ej drukujemy, maja podobny charakter. 

Plynie z nich glebokie ukochanie grodu wa- 
welskiego, tesknota do progów: rodzinnych, do 
swojaków, do wieży maryackiej. 

Ułożone na nutę popularnych piosenek może 
przyjmą się wśród krakowskiego ludu — jak 
przyjęły się wszystkie piosenki nieznanych pie- 
śniarzy. ludowych.. 

Naimilsza ich rekomendacyą jest to także, 
że napisane są w imieniu całego 16-go pułku 
obrony krajowej, jako życzenia świąteczne dla 
Krakowian. 

Przyjmujemy je wdzięcznem sercem, takiem 
samem, jakiem nam je przesłano, śląc wzajem: 
nie życzenia 16-mu pułkowi obrony krajowej i 
autorowi niżej drukowanych pieśni, płynące 7 
z głębi serca, w których zawiera sie wszystko 
to. co w wielkiej chwili dziejowej mogą życ: 
rodacy rodakom. Redakcya. 
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(ls) O ziemio polska, smutną Ty $wie-|jacych pocisków i-łuny pożogi szeroko Baltyku fale szaleje złowroga, miasta: i. و‎ 
cisz wigilię! | zczerwienify rozpieta nad Toba chmurna |siola niszcząca, okrutna wojna... 
Nie dzwony uroczyste zwiastuja Ci na-|niebios opone; nie Bóg miłości zwycięża,| I kiedy po inne lata — mimo nasze na- 
rodziny Pana, lecz armaty krwawą graja|co śle chóry aniołów, by wieściły pokój|rodowe niedole i troski — przecie z ra- 
* Ci symfonię; nie gwiazdka betleemska ludziom dobrej woli, lecz groza wojny |dosną w sercu otuchą siadywalismy u 
pogodnym blaskiem przyświeca Ci w tej |przygniata Cię bezlitośnie. Od Wisły. poldomowego ogniska, aby się łamać opłat: u 


2 
é 
. Kraków, 24 grudnia. |cudownej nocy, lecz ogniste smugi peka-'po Niemna brzegi, od gór Karpackich po. Gawa E 
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Gwiazdka dla jeńców rosyjskich-Polaków w Kra- 
kowie. Staraniem grona osób dobrej woli z. radcą 
|St. Nowakiem na czele, a za specyalnem ze- 
zwoleniem eksc. Kuka, komendanta twierdzy kra- 
kowskiej, odbyła ¿sie we czwartek po południu 
w koszarach im. tesarza Franciszka Józefa przy 
ul. Rajskiej gwiazdka dla żołnierzy rosyjskich, na- 
| rodowości polskiej, przebywających na świętach w' 
Krakowie. W wielkiej sali koszar na II piętrze 
ustawiono ozdobióną i. oświetloną choinkę, obok 
złożono liczne dary. Do sali weszło 400 żołnierzy, 
| chtopéw polskich, robotniköw, oraz kilkunastu ofi- | 
cerów rezerwowych, inżynierów, urzędników pry- 
watnych i t. p. Do zebranych przemówił serdecz- 
nie kapelan wojskowy, ks. Kumorek, wyrażając 
im współczucie. Przemówienie ks. Kumorka rozrze- 
wniło zebranych do łez; wszyscy płakali jak dzieci. 
|Od6piewano następnie szereg polskich kolend, po- 
zem rozdano im podarki, pierniki, ciasta i papie- 
rosy. Żołnierze ze łzami w oczach dziękowali ini- 
leyatorom tej gwiazdki za urządzenie im polskiej 
wigilii, oświadczając, że pamięć o niej zachowają 
na całe życie. Jestto naprawdę tragizm dziejowy 
odbywać w Krakowie wigilię polską w niewoli. 
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| ujrzeć „prawdziwych* Moskali, inni wreszcie dążyli 3 7 : ぶる / ニ 
w ulicę Franciszkańską i zadzierając głowy spoziev2' ہے 2ے ےک ہے ےے۔ ره‎ 
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Przechadzki $wigteczne. Donioste wypadki zmie- 
niają życie, usuwając z niego najstarsze i najsil- 
ejsze przyzwyczajenia. Niezwykle obchodziliśmy 
Święta i niezwykle wytworzyły zwyczaje. Zastawa 
wigilijna pozbawiona była wielu dawnych składni- 
ków, nastrój świąteczny nie miał zasadniczych to- 
nów a także i przechadzki w dni świąteczne zna- 
cznej uległy zmianie. Ładne, ale dzzyste i niepewne 
nie zmieniły kierunek i cel spacerów. Teraz wszę- 
-dzie panuje polityka, odbywaliśmy tez spacery 
polityczne: Dawne miejsca zborne spacerowiczów, 
| jak planty, deptak koło parku Jordana i i. świeciły 
pustką. Obecnie przechadzano się gdzieindziej. Je- 
„| dni spieszyli do rannych do szpitali, drudzy krążyli 
po ul. Rajskiej, by w oknach tamtejszej kasarni 


|| ali na piękny i jakby smutny pałac Larysza. „Cie- 
mno w oknach... niema nikogo...“ To uwagi, jakie 
sobie udzielam. Podchwytywali je zaraz domorośli 
politycy i statyści, mówiąc... „COŚ się zmienia, kie- 
|ly w pałacu ciemno... źle! juz widać idzie nam 
na koniec, gdy nas opuszczają”... Naogół jednak 
W mieście panował nastrój nie smutny choć powa- 
any, martwili się tylko --spacerowicze z ul. Fran- 
'ciszlcanskiej.. 
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hol w Nowym Saczu. Na interweneye burmistrza 
zezwolił jednak generał, by zapasy wina han- 
dlarzy i hotelarzy zgromadzono w piwnicach, 
poczem postawiono wartę, która broniła do 
piwnie dostępu. Wódka popłynęła jednak do ka- | 
nałów. Piwa prawie nie było. | 

Służbę bezpieczeństwa tworzyła gwardya o-| 
bywatelska. Codziennie aresztowała kozaków, 
którzy pijani kradli i robili awantury. Karano 
ich ostro. W pierwszych dniach rozstrzelano pię- 
ciu za rabunek, E 

tosyanie objedli miasto zupełnie z maki, 
smalcu, kawy, fasoli, zabrali słomę i owies. - 
Płacili wprawdzie, ale rubel liczyli za 3 K 38 
Rewidowali urzędy szukając broni i pieniędzy, 
Aktów nie ruszyli. + + a 

Ale mieszkańcy nie daruja Rosyanom, że 0- 
brabowali historyczny zamek Jagiellonów. = 
Kobiety zaś gniewają się na natrętów, ponieważ 
pokradli wszystkie kury w mieście. _ 

Gdy generał Dragomirow wyruszył do Lima: 
nowy, objął jego zastępstwo generał Kohanow. 
Zabrakło w mieście soli, którą prosił burmistrz, 
-by pozwolono mu sprowadzić z Bochni. General! 
odpowiedział, ze nie wie, czy Bochnia jest juz 
w posiadaniu Rosyi. Pewnego dnia jednak wy- 
dał paszporty, a miasto miało już przygotowa 


“na zakupno soli. Od zamiaru tego jednak odstą-. 
piono, bo burmistrz obawiał się zaryzykować 
wozów, koni i pieniędzy na niepewną drogę. 

Wkrótce zjawił się, przeszedłszy Karpaty! 
VIII rosyjski korpus armii, wynoszący: około 
75.000 ludzi, pod dowództwem generała Orłowa, 
który zamieszkał w hotelu „Imperial“. Oficero- 
wiewychwalali go, jako znakomitego teoretyka, 
przypisywali mu brak szczęścia w wojnie, nazy- 
waiac go „mandzurskim zwiastunem nieszczę- 
ścia”. : 

Komendę nad miastem objął po pulkowniku 
huzarów Katyjninie, pulkownik kozaków Fokin, 
ponim za$ zmieniajac sie pulkowniey: Hurk 
syn bylego generalnego gubernatora Warszawy, 
Wierzbanowski (Polak), Komeniow, Siemionow. 
po nim przez tydzien dzierzyt rzady miejski 
esauł kozaków Górski, ponim zaś pulkowniey 
Wołoczyniecki i Karoliński (Polak). ` 

W dniu 4 grudnia nadciągnęły wojska a 
stryackie od południa, w kierunku Rytra. Prze-} 
ciw nim wysłano bardzo silne rosyjskie kolumny 
od Bartfeldu (kolonia niemiecka w sandeckim) | 
przez Grybów ku Sączowi. : A 

Dnia 5 grudnia okazał sie aeroplan nad Sa-| 
czem. Właśnie wówczas było zgromadzonych 
w ratuszu wiele oficerów, a czerwono - białe 
barwy upewniły ich, że to ptak austryacki. Nie 
kazano go ostrzeliwać w uświadomieniu swej 
liczebnej przewagi mówili „mamy dwa korpusy, 
niech się przekonają o naszej sile; bo i tak ich 
pobijemy*. Eg 

-W dniu 6 grudnia odbyła się narada sztabu ; 
pewni zwycięstwa oczekiwali bitwy pomiędzy 
Nowym Sączem a Starym Sączem. Od wscho- 
du wyłonił się Legion polski i w nocy zaczął 
ostrzeliwać swą artyleryą Zamek nowosąde- 
cki. 

W piątek 11 grudnia otrzymał Sącz transport | 
austryackich jeńców, których żywieniem zajęło | 
się miasto. Wysłano ich następnie w kierunku | 
Grybowa, lecz ściągnięto ich z powrotem, bo 
natrafiono tam na oddziały wojsk austryackich, | 
które nadciągnęły od strony Karpat, poczem 8 
odesłano jeńców ku Tarnowowi. ` : i 

W nocy 12 grudnia odjechała ze Sącza ko-| 
menda korpusu a nad ranem spostrzegł bur-| 
mistrz przygotowania do wysadzenia mostu. — | 
Chciał uratować most, lecz o interwencyi nie 
było mowy, bo nie mógł już znaleść żadnego ofi- 
cera rosyjskiego. 

Wysadzenie mostu i tak niedopisało, a sze- 
ściu pionierów rosyjskich przepłaciło je swem | 
życiem. W tym samym dniu zdobyło pięciu stra- 
żników miejskich rosyjski transport bydła, pę- 
dzony pod osłoną siedmiu żołnierzy. | 

Wojska austryackie nadciągły od poludnio-} 
wego wschodu z pod Nawojowej. 

Pierwsze zjawiły się oddziały kawaleryi i ar- 
tyleryi i husarzy, ulicą Długosza wjechali do 
miasta. Rosyanie zostali ze wszystkich stro 
odparci w kierunku Tarnowa. Wraz z nadcią- | 
gajaeymi oddziałami przybyły całe masy jen-| 
ców, a kobiety nowosądeckie przyglądając sie | 
im z okien i bram, wołały do nich „Nie ze | 
cie już 2166 naszych kurek“! | 


Wiadomości Z Warszawy, | 


Do dzienników poznańskich dochodzą cze-| 
ściej wiadomości z Królestwa i Warszawy, do- | 
noszące o smutnych następstwach wojny o stra- 
sznem zniszczeniu kraju, wygłodzeniu szerokich 
jego przestrzeni przez przemarsze wojsk i 0 zu 
pełnem wygłodzeniu Litwy, gdzie skoncentro: 
wane przez dłuższy ezas wojska rosyjskie, wy: 
jadły wszystkie zapasy, skazując ludność n 
straszną nędzę i głód, który srożyć się będzie di 
nowych niepewnych przyszłych zbiorów. - 
przednowek rozpoczął się już prawie od chw. 
ropoczęcia wojny. 

Sprawa bezdomnych w Warszawie nie p 
staje być piekącą. Zaledwie jedna fala tułacz 
odpłynęła po odwrocie Niemców od Warsza 
nadeszła fala druga. Tym razem od zacho 
przybyło do Warszawy wiele ludności z Nasiel 
ska, Płońska i innych okolicznych wiosek. = 
Wielu z nich zjawiło się z całem mieniem 
chomem, Bogatsi wyszukali sobie sami I 
szkanie, biedniejsi zostali pomieszczeni w pray 
tułkach dla bezdomnych. Przybywają także i 
dzi z Brzezin. Do 1 grudnia przybylo kilkadz 
siat rodzin, ale wedlug ich opowiadania, jesz 
wielu mieszkańców Brzezin znajduje sie w 6 
dze do Warszawy. W bardzo trudnem położe 
znajdują się mieszkańcy Łowicza. 

Walka toczącą się od dwu tygodni w dalsz 
okolicach miasta, zbliża się do sąsiedzi: 
lada chwila trzeba się spodziewać, że mi 
samo będzie ostrzeliwane. (Tymczasem to j 
nastąpiło). Nakazano mieszkańcom opuści 
my, które prawdopodobnie będą narażone. 
ostrzeliwanie. Część mieszkańców tych dzie! 
zupełnie opuściła Lowiez, pozostali, przenie 
się na drugi koniec miasta. Podczas bitwy, kt 

"ra się wywiązała, wiele niemieckich granató 
padło do miasta, niszcząc wiele domów i wz 
cając pożary. 

„Spis miejscowości, które ucierpiały podez 
pierwszej inwazyi niemieckiej, rośnie z dnie 


E ددم ہی‎ od 91uaid po 'OSSTYJSAZSM oz 


s „ne wozy i gotówkę 14 tysięcy koron potrzebne 


em łupiestow rosyjskiego. Preg. =< 
(Koresp. „N. Reformy“) - 

== = Limanowa, w grudnîu. calas سے‎ year O 
` Wslawione jedną z bitw największych i naj- 


krwawszych, góry limanowskie były też. polem ite ور یحو‎ 


doświadczalnem, na ktörem lupiestwo wojsk 


rosyjskich dało pełną miarę. Zwykle o sto- ١ ^ 

pniu i napięciu łupiestwa rozstrzyga przypa- rer 7 ze 2 
| | stopien kultury wojsk, wystawionych na i 

0 sę grabienia cudzego mienia; karność pod- Zna ALE 
| władnych, a przykład dowódców; głód i nie- 


dostatek najezdźców, oraz nienawiść narodo- 
czy wyznaniowa. Ponad całą tę przypad: 40 グレ ンク 


| kowość wybił się u nas system jakiś nieod- E 
| mienny, czy to narzucony z góry, czy tez uja- アン クッ クジ キョ ンタ ۰ 
[ wni jący sie u żołnierzy instynktownie. : 


fem ten grabiezy rosyjskiej rozpada sie x / 7 
dwa dzialy glöwne: inaczej rabuje sie mia- fe る 
steczka, a inaezej wsie. ۳۷ miasteezkach ofia- / ہے‎ 
ra rabunku padaja przedewszystkiem sklepy, A 7 
zwlaszeza zamknięte; przygodni przechodnie, ze 2 

podejrzani o posiadanie zegarka i pugilaresu; S 2 
.  wreszeie właściciele mieszkań, majaey przed- , 
| mioty przydatne do zjedzenia, wypicia, opału ン 
| nn na pamiatke. Po wsiach nato 


łupieniu podlega cała łudność „sprawie- 


a 


| dliwie* i to wedle pewnego, stale powtarzajace- — 
| B klucza: wieśniaków ograbia się z żywno- 

| Sei i żywizny, to jest bydła, świń i drobiu; księ- 

| gs 1 zabiera się całą gotówkę i zegarki po prze- 

| szukaniu gruntownem; do dworów zaś stosuje 

| هله‎ m maksymalny, łupiąc je doszczętnie 


rstkiego, od piwnic po strychy, zabiera- ZA WY ecc, 
stko, co zabrać możn. sprzęty, dy- سے‎ ; 


razy, szaty, skrzynie i kufry z zawa + < goo 
dosłownie wszystko, prócz ścian go- dE O, 


ec 


| Takie pamiątki swego pobytu zostawiły woj- 


pamiętając, że „nowe 
Wacława ezeskie- 


tnie, seanawet kozak 4 : 
(wno niczego, ۵ zabrania. Pominawszy. 
szkodę materyalną, spustoszenie dworu przy- 
'szowskiego” zasługuje z tego względu na wzmian 
Ke, że Przyszowa jest w ręku jednej rodziny 
(Żuków Skarszewskich) od paru wieków, skut- 
kiem czego nagromadziło się tam dosyć pa- 
miątek starych i papierów rodzinnych, sięgają- 
'eych wstecz daleko (Szczęsny Morawski powo- 
tuje się często w historyi Sądeczyzny na archi- 
Sum przyszowskie), a i z czasów nowszych, z 
początku XIX w., znajdowały się tam również 
papiery ciekawe: listy Niemcewicza, K. Sien- 
kiewicza, Palackiego i t. p. I to wszystko 
„przydało“ się pp. najeźdźcom, zapewne na 
podpalke lub obwijanie zrabowanych kielbas. 


Wa (INS y nas wszędzie, © 
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Kraj medzy 


Pod powyższym tytułem zamieszczają ,Miin- d = 
chener N. Nachrichten“ nastepujaey artykul: polito : vue 
Nigdy jeszcze nie występowało okrucieństwo 


i moralny nonsens podziału Polski na trzy czę- za 5 

ści tak jaskrawo, jak teraz, gdy milion Pola- MLELE ノシ ン ンク と の 

ków wcielonych jest do armij nieprzyjaciel- 

skich, gdzie bracia, w dosłownem znaezeniu ジン クア アア アア シン یی ےگ كر‎ = 
bracia, muszą się wzajemnie zabijać. Nigdy 2 
jeszeze nie byla gospodareza nedza Krölestwa 2 2 N 
Polskiego i Galieyi tak straszną, jak w dniach „eeg y 

dziesiejszych. A przecież Polska była jeszcze e A 


przed ezterema miesigeami krajem gesto zalu- 22% 
dnionym i zamoznym. Pola wydaly dobre zasie- zwa) 


wy, których: niestety nie zdołano zebrać. Ol- SE 
brzymie terytorya, jak np. gubernia lubelska,] Jee hago BELEGE e 
Galieya wschodnia, południowa i środkowa, są - 

wskutek przemarszów wojsk i przekopania se- ک2‎ シク < レン ジン 


tek rowów strzeleckich tak zniszezóne, ze na 


powierzchni widaé zamiast urodzajnej ziemi li : ^ 
tylko piasek i kamienie. O nowych zasiewach i SE > 


zniwach w przyszlym roku nie ma mowy. Lasy v 


wycięto. Cale wsie znikły, przestały istnieć. W or MA percal „ Z Wy e. 
gęsto zaludnionej okolicy Krakowa mieszkają ^ 
“| chiopi w dołach, wykopanych w ziemi, w Kró- > BE 
lestwie Polskiem szukają schronienia po lasach. Gap ŁZA 1 7 
iN x 


Przemysł w»Królestwie Polskiem jest silnie E 
rozwinioty dzieki dowozowi wegla z poludnia. と と By 
Dzisiaj społudniówa część Królestwa jest odcię- 


chodzi kryzys, który pozbawił tysiące osób ' مجح‎ 217 ION: 
chleba. Walki szaleja w okoliey Lowieza, Brze- Sy 

zin, Żyrardowa, w okolicach najgęściej zalu- y 0 1 

dnionych, w okolicach przemystowych. Mieszka A ۲ 

tutaj szósta część Królestwa Polskiego, około ご 8 ۶ 
dwóch milionöw ludzi. Miasta jak Blonie, Gro- اله‎ 
dzisk, Nadarzyn, Grojec, Piaseczno, Kalwarya, E ZE 
Żyrardów z ogromnemi fabrykami sukna są zbu- a 26 
rzone, dwadzieścia kościołów lezy.w gruzach, Y 


z kolei warszawsko-wiedenskiej do Skierniewic 1 و‎ 
nie ma śladu, stacye kolejowe i 23 mostów wy- 
sadzone w powietrze, tory kolejowe w okolicy | / 


(| ta od Łodzi i Warszawy, kopalnie są zniszezo- a と 
‘|ne, panuje brak węgla. Łódź, gdzie co trzeci| 4۲۵ : Y 
człowiek jest robotnikiem przemysłowym, prze- ŻA 


d Warszawy są zdemolowane jako ofiary „konie- = 
\ czności wojny“. Ludność ucieka w stfasznej pa- 
a 


nice. Dowód w tem, ze nietylko Warszawa peł- a 
19 jest zbiegów, lecz Petersburg, Moskwa i in- As “Livre LEAR 


„je miasta Rosyi, tego odwiecznego wroga Po- 
7 uków. < اک کے‎ 


| W samej gubernii lubelskiej spalili Rosyanie 
‚| Trawniki, Józefów, Krasnystaw, Bychawe, An- 
nopol; niema śladu z tych kwitnących miaste- 
czek. Tensam los spotkał Opatów i Sandomierz. 
Okolice Kiele, Suchedniowa i Wysocka splądro- 
wali kozacy za „karę* za zbyt wielką uprzej- 
mość, z jaką w sienpniu przyjęto polskie Legio- 
ny i armię austryacko-wegierska. Oczywiście, 
że zaprowiantowanie rosyjskiej milionowej ar- 
mii w kraju, gdzie wszystko zniszczono, a bydło, 
zboże, wozy, drób zarekwirowano, jest całkiem 
| niemożliwe. 

Można sobie przedstawić, jakim spustosze- 
niom uległa Galicya. Należy jednak tutaj od-| 
różnić ten.szmat Galicyi, który Rosyanie chcą 
uczynić swoją własnością. Zmany publicysta 
Mienszikow pisał niedawno, że zdobycie wscho- 
'|dniej Galicyi i Lwowa z ich „rosyjską“ ludno- 
ścią stanowi idealny cel wojny. W tym celu ma 
| |być Lwów oszczędzany i gwałtownie zrusyfiko- 
wany; sprowadzono tam z Rosyi elitę policyi i 
popów. Fabryka, cukru w Chodorowie jest spa- 
lona. Czas, w którym Rosyanie cofnęli się z Ga- 
licyi środkowej, był zbyt krótki, aby można by- 
ło ustalić spustoszenia. To jest jednak wiado- 
me, że miasta Rzeszów, Dębica, Mielec, Rozwa- 
dów, Kolbuszowa, Tarnobrzeg, Łańcut, Jaro- 
sław strasznie ucierpiały. Plądrowano na rozkaz | 
komenderujących oficerów, przedstawiających 
się jako obrońców ludności, a nawet wiwatują- 
cych ma cześć niepodległej Polski. Splądrowano 
w miastach przedewszystkiem mieszkania zbie- 


| rów, a na wsi dwory właścicieli ziemskich. Pi- 
ma podawały już szczegóły o rabunku *Ossoli- 
ieum i pałaców w Zawadzie, Sieniawie, Rozdo- 
رق‎ skąd zabytki sztuki odesłano do Rosyi po 
spakowaniu ich na wozy. 4 
Masowa ucieczka ludności, wędrującej z całe- 
|| [go kraju po opuszezeniu domów i szukających 
|| | schronienia we Wiedniu, na Węgrzech, Mora- 
| | | wach, w Czechach; a nawet Styryi i Tyrolu, jest 
| |pierwszym skutkiem dotychczasowych wypad- 
ków wojennych w Galieyi. Wszystkie warstwy 
ludności w Królestwie Polskiem i w Galicyi, 
レ | | Można nawet powiedzieć, każdy obywatel, ubo- 


| |gi czy biedny, chłopi, właściciele ziemscy. ro- C ^ ai no 


botniey, przedsiebiorey, wreszeie urzedniey — 
wszyscy są ograniczeni w dochodach albo zupeł- 
nie zubożali, często zrujnowani, bez kawałka 
chleba. A fale wojny piętrzą się coraz wyżej na 
| ziemiach polskich, jak gdyby. potop chciał poł- 
kna6 kraj i ludzi. Szczęśliwe te narody, które 
nie odczuwają strasznych skutków wojny, na 
własnej ziemi. 
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